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BTaresscle!
Według depeszy, która otrzymał minister spraw 

P a n ic zn ych  ks. Sapieha od p. Jana Dąbskiego z 
Kygi, przew odniczący delegacji pokoio-wej polskiei i 
Losyjsko-uKraińskiej na naradzie swojej w  dniu 5 paź- 
d-.ernika 1920 postanowili wobec osiągniętego na kon- 

Ctl-iach przewodniczących obu stron porozumienia 
we wszystkich kwestiach zasadniczych, dotyczących 
przeawstępnego pokoju i rozejmu, podpisać traktat 
~ r02' i przedwstępnych warunkach pokoju mię- 
«z y  1 olską z Jednej strony a Rosją i Ukrainą % dru- 
f " eJ strony, me później niź w  piątek dn. 8 października 
b. r.

W chwili, gdy słowa te dojdą do wiadomości na­
szych czytelników, być może. traktat ów  będzie luż 
Podpisany, a tera samem sprawa zawarcia ostateczne­
go jłokoju z Bo'szewią wyjdzie ze s fc y  teoretycznych 
możliwości 1 stanie na gruncie rzeczywistym.

Narazie brak nam szczegółów porozumienia mię­
dzy Polską a bolszewikami, nie mamy więc jeszcze 
w tei chwili podstawy do ocenienia, czy i o fle przy­
szły pokój odpowiadać będzie słusznym prawom i in­
teresom państwa polskiego i w  jakiej mierze zabez­
pieczy nas od ponownego najazdu czerwonych hord 
wschodnich.

Wobec jednak ze wszech miar godnego uznania
stanowiska, jakie delegacja *x>lska od początku w  Ry-

” iC m3r ■ żadnego powodu d<> Przy-
E K  porozumienie obustronne przyszło ao 

skutk.i gz.fki jalumś nadmiernym ustępstwom naszycn 
delegatów Przeciwnie wszystko wskazuie na to, że 
raczej p. j0 ffe j jego towarzysze pod wpływeih kry- 

cznej sytuacji wojsk bolszewickich i będących wy- 
'ęm jei świeżych instrukcji z Moskwy, zreiygno- 
i ze swych przesadnych i niczem nieusprawiedli­

wionych roszczeń, które musiałyby doprowadzić dó 
rnzbicia rokowań pokojowych, gdyby przy nich na 
serio obstawali-

Prawdopodobnie zatem bolszewicy dali za w y­
stane i w  sprawie plebiscytu w  Galicji wschodniej, 
która ich nic nie powinna obchodzić, i w  sprawie pro­
ponowanej przez siebie wschodniej granicy polskiej, 
y '^oczywistości gorszej, niż linia Curzona, i w  spra­
wie wycofania *ię wonsk polskich o 25 km. poza tę II- 
nie, a może nawet zgodzili się na wykonanie aktu sa­
mostanowienia ze strony mieszkańców nie włączo- 
“ych^do Polski obszarów Białorusi i Ukrainy.

Zatem jx»kói zbliża się naprawdę. Nareszcie! 
Gł-hokie uczucie ulgi dobywa się z piersi wszyst­

kich PoJak6v\ Wszak od pierwszych dni sienni* 1914 ! 
r. jeden dzień nie minął, w którym uie lałaby się krew 
synów tej ziemi. W szrk niemal zapomnieliśmy już jak 
wygląda świat bez wojny, jakiem korytem płynie ży ­
cie prawidłowe, życie pracy i twórczości, bo anomalia 
stała się dla nas niestety normą.

Nareszcie po raz pierwszy od sześciu lat przeszło 
znikną ze szpalt dzienników polskich komun-kąty wo­
jenne. Nareszcie przestaniemy drżeć o to, czj* wróg 
nie zbliża się uo Warszawy i Lwowa albo czy woj­
ska polskie nie zapędzają sie zbyt daleko w  zieipce 
grozą śmierci otch»anne stepy Rosji. Nareszcie prze­
stanie ginąć kwiat narodu i zawiesi swą szatańską pra­
cę ta okropna fabryka Kalek i ślepców, której złowro­
gie odgłosy naDełniaty ciągłym oszalałym rrepokojem 
serca ojców i matek. Wrócą młodzi, zdrowi i krzepcy 
ludzie Jo opuszczonych pługów i warsztatów, wróci 
młodzież rimnazjalna I akademicka do poi zuconych 
książek. Nie będą już płonąć nasze wsie j miasta, nie 
będą rozsypywać się u  gruzy bezcenne nabytki świe­
tnej dawnej przeszłości, ustaną moray, grabieże j ra­
bunki, ustaną rekwizycje i gwałty, zniknie ten cały 
posępny orszak złych duchów, który towarzyszv pę- 
dzac“1 na oślep przed siebie nienawistnej, krwiożercze! 
i nigdy nienasyconej wojnie.

Nareszcie skończy się w naszem życiu zbioruwrm 
nrepotencia czynników militarnych, ustanie pozorowa­
ny kopiecznościami wtfjenneini terror mniejs ości, na­
reszcie wróci do pełni swych praw Sejm ustawodaw- 
izy , którigo kompetencji nie będzie uszczuplała zgoła 
już niepotrzebna Rada obron^ Państwa, nareszcie zni­
knie stan wojenny i sądy doraźne i cenzura prewen­
cyjna.

Nareszcie Polska ze jtanu półwolnoścl wróci 
wolności prawdzie ej i całkowitej i będzie mogła czer­
pać pełuemi dłońmi' z tych skarbów pokofu, którymi 
narody zachooflie od dwu lat już się Taduią. _ ~

’] « raz dopierii będziemy mogli przystąpić do od­
budowy wszystkich straszliwie spustoszonych dzie­
dzin naszego zbiorowego i indywidualnego życia: d° 
odbudowy rolnictwa, przemysłu i handlu, do stworze­
nia zdrowych podstaw dla naszego skarbu i waluty, 
do przeprowadzenia wielkich dzieł ustawodawczych 
na polu organizacji praworządnego ustroju państwa 
oraz doniosłych reform agrarnych i socjalnych, do uję­
cia wreszcie naszej siły zbrojnej w  karby tak spraw­
nego i wolnego od zarzutów systemu, łżby wszystkich 
wrogów naszych opuściła chęć mącenia nam pokojo­
wej pracy.

A pracować musimy się n; uczyć na naw u. Lekki 
i lekkomyślny soosób życia, który przynosi z sobą wo­
jaczka musi być razawsze zapomniany. Musimy pra­
cować, aby odrobić przerażane*, straty, które wotna

■eorja relatywnoścl
i Albart Einstein.

liński A en E'nstein profesor fizyki urnwersyietu ber- 
stoczon?: upuszcza Niemcy po z-cię ej kampanji 
D.mii .-,"1 w sprawie jego teorji relatyw- ności, kam- 
d ocze „r ° nej' przez zorganizowane niedawno Zje- 
czystei wi P,racy P zyiod.ików w  celu ut cyma lia 
sprawie u! '  Na Posedzeniach uiządzanych w  tej 
rych z Stachu berlińskiej Filharmonjl, na kto- 
nauk. wvrhtrą. kry’y ^  występował szereg powag 
reklHn u . nie brakło nawet okrzyków: Sszu .auie 
Uk0wv Płap'a*> żydowi przeciąć gardło, to jest na- 

y uadaizitij «
rn7oir.̂ 2dd*t0 k' L'dy zdarzył się wypadek, wi którym 
ozgtos uczo.iego równie szybko zgasł, jak zabłysnął. 

.^.sw°ją w Niemcz ch, w Anglii i we Francji 
1 f^ '2a Einstein obliczeniu astronomicznemu: 

v rok . 1917 obliczył, źe w czasie zaćmień.* słoń- 
oa w m ju 1919. nastąpi odchylenie promienia Sw.a- 

a Poc.iodząctgo od jednej gwiazdy ^tałej w pobii- 
słońca - 17 -ropnia. Dwie expedycje angielskie 

r 0re koyal Society wysłała do Brazylii I nad Zato- 
? Kwinejską, stwierdziły przez fotogi-ficzne zdjęci: 

dwa lata później 30 mata 1919, ze ob.ieziłnie 
^^onomiczne Einsteina było trafne, odcnylenie p o- 
111 enia światła nastąpiło o 1,7°; wyprawami kiero- 

1 dwaj Anglicy, a tronomowie E^dington i Crom- 
To odchylenie promienia światła. opierał 

Lmstein na swojej teorji rełatywaoaci tłumacząc, ie

promienie światła znajutiją się w  polu grawitaeyj- 
nem, załam, jącem wogóle świetlne promienie. \M dal­
szym ciągu zaś na po ustawie nowego prawa grawi­
tacji Ei'Steina, energia świetlna posiada ciężar; 
jeżeli przez brzeg sł ńca przejdzie promień słońca, 
wtedy dozna odchylenia o 1'/* ką.a wskuLk grawi­
tacyjnej siły w słonecznym kręgu; w  ślad zatem, 
oddalenie p lanty,»erkuregor od słońca, perihellum, 
czyi* dystans, w kcoryrn on krąży po swojej dtodze 
dookoła słońca, musi się za loO lat o 43 sekund 
przesunąć; wreszcie, linie sptktralne. które słonce 
wysyła, ią  przesunięte webec tych samych linii 
spektralnych na ziemi o  jeden oznaczony stopień 
w kierunku czerwonym.

To  jest rdzeń rłowny nauki Einsteina, to stanowi 
rezultat jego badań, które on w yłożył w  różnych 
swoich pismach, popularnie dla ogółu, w  książce 
„Ueber die speziele ind die iJlgemelne Relatiyttars- 
theone. 1920“ , w książce rozszerzonej w  ogromnej 
ilości wydań- Tam zaatakował w  toku swoich w yw o­
dów D’ojęd< mas.,, czasu i ruchu, i złączył prawo za­
chowania energji i prawe zach^wa.iia materji w  jedną 
całość. W  wielu yunktech zbiegł się rażfem ze  sw«m i 
poprzednikami, ze sfvnhym Lo,entzem i Matkowskim;
z tym ostiuiim przedewszystkiem w  twic.uzeniu, że 
świat cały, o ile o przestrzeń chodzi niema trzech wy- 
n.aró1., jak dotycnczas twierdz«no w  rak zwanej we­
dług Emidema przedrelatywncj fizyce, a więc długość, 
S2se'okofó, wysokość, tylko cztery wymiary/oprócz 
taWfcych jeszcze i czas. Jakie na to wszys^Ko Einstein 
daje dowody? Niv daje żadnych: tam są człony i ko­
lumny matematyczne ciągnące się bez końca, mające 
Biby dowieść czy uzupełnić słowny tekst; naprawdę

w,-radziła  me tylko naszej kulturze fizycznej, ale tak­
że umysłowe! i etycznej. Na. tych polach właśnie do­
szliśmy do, strasiliwego zdziczenia: zamarła prawre
zupełme twórczość naukowa, literacka i artystyczna; 
a w zakresie i noralności przedstawiamy obraz tak bo-( 
leśnego upadku jakiemu podobny znajdziemy chyba 
za czasów panowania Sasów. Pojęcia: prawo i bez­
prawie, prawda i kłamstwo, cnota i zbrodnia stały się 
pustymi dźwiękami bez treści. Ohydna Kalumnj i roz­
piera się bezczelnie w dziennikarstwie polstdem i drwi 
sobie najcymcżne.i ze wszystkiego, co — zdawałoby 
się: —  Jest iuż żelaznym kapitałem cywilizacji.

To także wrzóu, który wojna wyhodowała na 
schorowanem ciele narodu. I te bolączkę usjnąó musi 
odrodzenie, któ> e pokój przyniesie.

W  tym radosuym peanie, któn* na wieść o bli- 
zkim pokoju, mimowołi wyrywa 'dę z piersi, Jedna nu­
ta brzmi jkargą tragiczną: Wilno nie jest nasze, Wilno 
nie będzie korzystało % owoców zwycięstwo polskie­
go, bo wojska nasze nie Jswobodzlly z rąk barbarii 
litewsko-bolszewlckiej tej jwastarcj świątnicy polsko­
ści. „OdZi-suamy ie w  drodze porozumienia”  —  po­
cieszają nas eksfedcraliści nasi. Od kogo? Oa osza­
lałych z nienawiści do nas Litwinów, za którymi stoi 
Anglia z swym metrem etnograficznym, specjalnie dla 
okaleczania Polski skonstruowanym?

Obyśmy się jak najbezwzględniej mylili. lecz «- 
bawia.ny się, że Wilno .alumnie”  pr2.-politykow-?Iiśmy 
i że nie pozostań'e nam po niem nic prócz wspomnie­
nia, że przez rok istniał w tern mieścit wskrzeszony 
uniwersytet Stefana 3atorego. i W . K.

W spraw r  nła(w’enia powratu 
uthodicśw do Ziemi Czemieńsiticl

WNIOSEK NAGŁY 
posła Zamorskiego 1 kolegów ze Związku ludów ó-na- 

rodowego,

Do łask* marszałkowskiej wpłynął następujący 
umoływowajy \vniosek nagły.

Ludność polska, z okolic na wschód od Lwowa 
połażonych, uchodziła przed najazdem bolszewickim, 
wśród największej dezorganizacji władz i środków ko­
munikacyjnych. Władze uprzedzi^ tylko urzędników, 
których obowiązkiem było pozostać na m i e j s c u  do 
końca, że mogą odesłać rodziny na zachód. Zastrzeżo­
no jeanak, iż oprócz ubrania i bielizny, rodziny te mr 
^ “ gą zabrać sobą żadnycłi innych rzeczy. Potito

widzimy tylko, żc ta matematyka, te .cyfry, ten tekst 
zastępują. C zy są tam jakieś konkreme pr^yklaey 
wzięte z rzeczywistego świata? Nu ma. Z wyjątkiem 
jednego przykładu wozu wobec gościńca i pociągu 
wobec toru kolejowego z tw ierdzeniem, że ruch czło- 
wicKa w  wagonie wobec cego wagonu znajduiacego 
się w Hegu, jest względnym, jak wogóle w ie lk i ruch 
na świecie. Poruem są inne przyrkłady wzięte z fama- 
zji, fikcje: jest jakaś teoretyczna spekulacja na temat 
równoczesności, z jaką dwa pioruny w  dwie szyny 
żelazne strzelają, co z zegarkiem w ręku stojący czło­
wiek przy tym turze bada czy też na badać; jest w 
przestrzeni Jakaś skrzynia w kształcie pokoju, w  której 
znaj ca je się jakiś człowiek; za sznur przyczepiony do 
tej skrzyni ciągnie bezustanku jakaś istota, tak- że 
skrzynia w  przyspieszonern tempie unosi się w górę; 
ten chłop zaś w  skrzyni przekona się za jakiś czas, ż i  
jego ski zyn'a znajduje się w  polu ciężkości czasowo 
stałem i że ona wfs1' w  spoczynku, bo iuch jest wzglę­
dny, relatywny, ruchu niema.

Czy z tycli teoretycznych spekulacji czerpanych 
z fantazji, z tych fikał można iakiś wniosek wycią­
gnąć? Czy w  tego rodzaju wywodach może się znaj­
dować jakąś naukowa now? fizyczna teorja? Einstein 
ma zwolenników i bezwzględnych przeciwników; co 
mówią o nim jedni i drudzy? Podać jego teorii, stre­
ścić. pokazać na czem ona polega, nie potran nikt, bo 
w książce Einsteina teorji żadnej niema. O niej mo­
żna mówić ogólnikowo i cytowiać matematyczne w y 
wody Einsteina, jak się to stało na zieździe Towarzy­
stwa Kanta w  Halli, od 29- 30 nuda 1920, gdzie o 
Emsteina teorji mówili jego zwolennicy i przeciwni-- 
cy, Oscar Kraus z Pragi, Józef Petzoid z Berlina i
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,waż koleje nie przyjmowały t tak żadnych przesyłek 
Ina zachód, chj pa wyjątkowo i to za łapówkami o nie. 
mosiężnej wysokości, zastrzeżenie to b$Io tylko pew- 

•neg» .odzaju ulegalizowan.era faktycznego stanu rze­
czy. Ponieważ uchodzącym na zachód urzędnikom 

'liie dano czasu ani środków do wywiezienia jakichkol- 
iwiek sprzętów, nieudolność ta wyglądała na bezray- 
,śhry zimiar pozostawienia resztek marnego mienia u- 
irzędniczego na łup bolszewików.
, Rodziny urzędnicze, wysyłane na zacLód bez PÓ- 
mocy władz, umieszczały się wedle własnej zapobie­
gliwości, gdzie się nadarzyła • sposobność. W iele osób 
(zwłaszcza robotnic fabrycznych z Moóasterzysk, Z»- 
•błatowa itd. pociągnęło za rodzinami urzędników. Kie­
dy! wreszcie i sljSych urzędn ków wycofano z poste­
runków przed nawałą wroga, przypomniano sobie o 
potrzebie uregulowania ruchu uchodźczego i~ uregulo­
wano go w  sposób jak zwykle bezmyślny przez w y­
znaczenie na pobyt uchodźcom dziewięciu powiatów 

•w Galicji zachodniej, z równoczesnym zakazem pozo- 
-stawnim w powiatacn niewyznaczonych. Taki zakaz 
cbjął między innemi i miasto Kraków.

Tynozasern wysiane uprzednio rodziny i tow^arzy- 
.szący im uchodźcy z rodzin nieurzędniczych już się 
bjdi rozmieścili także i w powiatach zakazar3rch, jako- 
też i w mieście Krakowie- Pozostawało więc tym bie­
dakom, którzy już znaleźli dach nad głową, albo pu­
szczać się na nową tułaczkę, albo też’ kryć. się przed 
władzami, wyrzekając się dodatku ewakuacyjnego. 
Skarbowi, który na korrupcję partyjna wydaję setki 
milionów, nie zależało chyba na tych drobnych oszczę­
dnościach, czynionych t r  zdrowiu i życiu najcenniej­
szych swoich obywateli f, najnieszczęśliwszych ludz*. 
tA jednak dopuszczoro się tego wykroczenia i uniemo­
żliwiono ’przeprowadzenie ewidencji ucnodżców oraz 
tldaremiiiono ich organizację.

Niezależnie od wskazówek władz uchodzili na 
zachód ludzie, nie będący urzędnikami: chłopi, robou 
niej’ obszarnicy, kupcy itd. Niejeden uciekał tjdko a 
życiem, niektórzy rolnicy zabierali z  sobą zboze, by­
dło i co tylko mogli z dobytku. Bez łapówki me mogs» 
niczego przewieźć- W  Przemyślanach dla braku łapów­
ki nie wywieziono k:lku pociągów ocalonego dobytku. 
;który  się w  cajości nostał w  ręce bolszewickie. Zakon- 
nicom z Jazłowca. które chciały uratować dziewczęta, 
uczące się w  ich zakładzie, odmów iono umieszczenia w 
pociągu. bo me mogły zdobyć się na kilkadziesiąt ty­
sięcy łapówki, wrskutek czego tak one, jak i ich w y­
chowanki dostały się w  ręce bolszewickie i o  dalszych 
ich losach niewiadomo. Zdaje się, że pódbbne pizykła. 
dy zbrodni zdarzały się na wszystkich, stacjach: w ję­
zyku socjalistycznych gazet nazywa się to sprawnem 
iuŁkcjouowanitm kolei.

Od gospodarzy, tak wielkich jak małych* -.którzy 
u wozili z sobą inwentarz lub zboże, rekwrowano po 
drodze wszystko zadai mo lub za śmiesznie nizkie c*- 
ny, płacone przeważnie w  kw itkach. Inwentarz paaaf 
po drodze, bo bezmyślna chęć obdarcia biedaków lub 
pospolita złośliwość uniemożliwiały im nabycie po dro­
dze karmy, a nawet wody. Rzadko kto ocalił uratowa­
ne przed najeźdźcami dobro.

Kto nie mógł lub nie umiał skryć się przcd*opł*-. 
ką władz, dostawał się w  ręce Urzędu dla uchodźców 
i jeńców (JUR.), który umieszczał nieszczęśliwców p»* 
wsiach, dając im zamiast zasiłku pieniężnego t, z w, 
racje suchejj, 1 kg. pęcaku, t  kg. fasoli, 35 dkgr. tłu­
szczu, 5H dKgr. cukru, lka kg. chleba z ti oszką $oli 1 
kawy jęczmiennej na tj dzień. Po te racje musieli w  
Jędrzejowskim biegać u  ni“szczęśliwcy do starostwa 
co tygodnia czasami i 20 kim-

Ci, których umieszczono w barakach, ołrzyrtywa- 
li rano i wieczór po chochli płynu, zwanego czarną ka­

wą, w  południe chochlę pomyj t  ziemniakami, list­
kiem kapusty i uncją cebuli, oraz kawałek chleba. Tak 
państwo troszczyło się o swoich obywateli, którzy ju2 
po raź trzeci zostali przez najazdy ogołoceni ze wszyst 
kiego. Towarzystwu opieki nad of.arami wojen kreso­
wych. które do swoich innych zadań dodało zajęcie 
się uchodźcami, przyznało Ministerstwo pracy subwen­
cję 100.000 mk_ wtedy, kiedy na popieranie dezorgv- 
nizaeyinej pracy wydaje się 17 milionów miesięcznie.

Nieszczęśliwym uchodźcom, trzy . razy już do­
szczętnie obrabowanym, grozi teraz danina na rzeca 
wojska, a późnie; pożyczka przymusowa- Jeżeli po, 
wrót ich cło spalonych domów i zniszczonych pól ma 
sie odbywać w  tych samych warunkach jak ich ucie­
czka prżed wrogiem, to. chyba nic zostanie tym mę­
czennikom sprawy narodowej żaden ratunek jak roz­
pacz i samobójstwo.

Dlatego podpisani stawiają nagły wniosek: Sejm 
wzywa rzad, żeby'

1) wszystkim uchodźcom, bez Względu na to, czy 
przebywali w  miejscach dozwolonych czy zakazanych, 
wypłacił zasiłki ewakuacyjne;

2) przyznał zdćlarim bilety osobowe powmacają- 
cym do opuszczonych siedzib, dostarczył wagonów 
towarowych na przewiezienie zadami-) inwentarza, 
nasion, narzędzi rolniczj'ch i zapewni ruch prawidło­
w y  pociągów^- reewakuacyjnych wraz z urządzeniem 
stacji odżywczych tak dG ludzi jak i dla inwentarza 
podczas drogi’ powrotnej ;V  ■

3) ograniczył biurokratyczną formahstykę przy 
wydawaniu pozwoleń na bezpłatną podróż do legity­
macji, wydanych przez odpowiednie Komitety luli 
gminy;

4) pozw oli na zakupno i w yw óz żywności, zbo­
ża, narzędzi, obuwia odzieży, soli itp. artykułów ko­
niecznych. bo im więcej , tych przedmiotów zaRorą u- 
chodźcy ze sobą, tern mniej władze centralne będą 
musiały ich dostarczać do kraju wyniszczonego;

5) przygotował w powiatach odzyskanych wszy­
stko. co można, aby ludzi i inwentarz utrzymać przy 
życiu i. uruchomić wedle sił gospodarkę miejscową.

6) roztoczył ópieke celem uchronienia nieszczę­
śliwców irzed szykanami i wyzyskiem ze strony 
zwyrodniałych pasorzytów;

7) uwolni* uchodźców na stosowny czas od 
świadczeń na rzecz wojska i państwa, jak eanini lub 
pożyczka przymusowa, po zbadaniu ich stanu mająt­
kowego. Jan Zamorski.

Z  kcmisll sein owych.

wszystko. Oto wydaje się miljony z nadszareanego, 
skarbu Pańśtwa na zasilanie pieniędzmi gazet, które 
zdeklarowały się być im wiernymi służkami, ufając, 
że ta droga hypnotyzerstwa, naszego dość apoli­
tycznego społeczeństwa, jest bardzo skuteczną, po-1 
tem Idzie gwałt i terror, * ' v 1

1

Komrsłia rolna, wybrała do komisji demobtlizacyj 
nel 4 posłów. Poslow ie wielkopolscy rod przewodni­
ctwem P. Meisnera odbyli zebranie, na którem roz­
patrywali potrzebę rozszerzenia ubikacji urzędowych. 
Wybrano komisję z pięciu, która ma Się zająć tą 
sprawą.

Komisja aprowizacyjna obradowała nad sprawo­
zdaniem mMłstra aprowizacji. Dyskusji nie wyczer­
pano.

Ja k  się budowało 1 jak się 
buduje Polskę.

W a rs z a w a , 5 października.
(1) Rozhu’ali się nasi panowie socjaliści i z odro­

dzonej Polski poczynają urządzać txperyment dla 
swvrh celów i swej ideolcgji. Sprzyja im niemal

Hans Vaihinger z Halli. Każdy bezstronny jednak musi 
się zgodzić i znaleźć potwierdzenie swego zdania w 
słowach paryskiego Kamila Fiammarioną nestora 
astron)rr.ów europejskich, słynnego autora- Uranji, że 
Einstein dumy swojej w tem nie widzi, ażeby być 
zrozumiałym; jeszcze 'vyraźniei jednak określi! swój 
sąd o berlińskim fizyku, Sir Franek Dy son, dyrektor 
obserwatorium astronomicznego w Greerwich: nikt 
nie może objaśnić teo-ii Einsteina w  zrozumiałym 
języku.

W  historji ludzkiego myślenia,’ w historji filozo­
fii; pierwszy, Który zaprztcżył istnieniu ruchu, był sta­
ry  Grek Zeńon z Elei, przed 260P laty; ie  ruch jest 
względny, relatywny, o tern mówiło wielu, wśród 
nich Newton i Kant. Jakiekolwiek jednak stanowisko: 
zajmował czy też zajmuje jakiś uczony czy filozof wo­
bec takich zrgadnjeń lak fuch; Czas, przestrzeń, mater­
ia, energja, musi powiedzieć co one znaczą, jak wy­
glądają, musi podać swoią teorję. Tego wszystkiego 
niema ani śladu u Einsteina, niema nawet określenia, 
co znaczy teorja relatj wnośei, że ona twierdzi, że zja­
wiska świata, natury, nic śą absolutne same w  sobie
i dla siebie, tylko w  odniesieniu do świadomości ludz­
kie!: że tylko człowiek ze swoimi zmysłami i refleksią
jest świadkiem tych zjawisk wśród natury jako obser­
wator.

■ Einstein sam zabrał głos w  swojej obronie po ata­
kach berlińskich’ i powołał się przytem na swoich 
zwolenników. W  fizyce i w  filozofii jednak, -v oierw- 
szym rzędzie obowiązuje naukowa, logiczna ścisłość. 
Zwolennikiem zaś w  ścislem tego siO\ ą znaczeniu te- 
orji Einsteina, nie może być nikt na świecie, ani ieden 
uczony, ani jeden izyk, ani astronom czy filozof, bo tej te 
orli Einsteina wcale nigdzie njema; w  dodatku nikt z  
ludzi, Którzy o nięj pisali. nawet osobne traktaty, lak"

Selłien, nie potrafił jej przedsi iw ić i nie przedstawił. 
Ten, ktoby twierdził że jest zwojennikiem tcorp Ein­
steina, że się z nią zgadza i ią akceptuje, uznaje 3a za 
swoja byłby podobny do człowieka któryby stanąwszy 
przea pustą stainią powiedział, że wszystkie konie Ja­
kie tam się znajdują, należą do niego, chociaż w  stajni
niema ani jednego konia i orrócz gołych ścian i koni 
malowanych na nich, ni*na tam rijPł Zuoełnie tak sa­
mo w  książce Einsteina: z ‘ eorji o której się dowiadu­
jemy na tytule i z napisów rozdziałów stanowiących 
gołe ramy i gołe twierdzenia, ńiema ni;: ani vykładu 
tcorji, ani żadnego toku myślom ega  który myśl jeoną 
uchwjci i Konsekwentnie^ rozwiia; Jest tylko suchy, 
niejasny traktat, p^any tak nudno, Jak rzadko się zda 
rza. Rezultaty obliczeń astronomicznych zrobionych 
trafnie. t?.m są; ale niema żadnych wywodów na czerń 
teoria relatywności ma polegać, ani też wykazania 
o ile i w czem pojęcia czasu, przestrzeni, masy. ruchu, 
są relatywne, względne: niema zaś przedewszyst- 
kicm żadnego określenia w czem zmieniają się nasze 
pojęcia o świede, jak Powinniśmy pojmować cały kos­
mos jego skończoność czy nieskończoność, z punktu 
widzema relatywności. Ensteln jest dobry matematyk: 
ale jako fizyk mający tendencję wykazania, że nasze 
poięda dotychczasowe materii, czasu, przestrzeni, ru­
chu, są względne, który ma skłonność. ażeby w  nasze 
wyobrażenia naukowe wprowacżic jak największy 
bezkrytyczny chaos 1 anarchię, stoi przed ostatecznym 
wynikiem, że świat to jest jakaś mgławicą czy illuzja: 
Albert Einstein jest w  odniesieniu do najwyższych za­
gadnień Umysłu ludzkiego pśeudafilozoficzny nihllista, 
który dla nauki, świata i jego przyszłości, ma zgoła 
relatywne znaczenie.

* Juttau Zacharewicz.

, , zonyazame w opinii publicznej, 
uczciwych patrjotów, chcąc hm sposobem zbudzić 
do nich nieufność społeczeństwa, a tem samem przy­
ciągać go powoli i zaprzęgnąć w swój ry iwan, 
wzruszenie podwalin uczuć moralnych narodu pluga­
wieniem kościoła jego urządzeń i jego dostojników, 
oto jest metoda, którą u ras zakonspirowana

klika prowadzi, narzędziem zaś jej 
to socjalizm polski.

Wobec tego godzi się przypomnąć narodowi, 
jak to panowie z pod maku czerwonego, którzy 
dziś otulani płaszczem opieki sfer rządzących budo­
wali Polskę.

Oto na początku wielkiej wojny światowej, 
rzekomo ci bojownicy o sprawę polską weszli 
w układy... z pułkownikiem austrjackim... szefem 
szpiegostwa (tak zwana kastelle) i zaczęli denun- 
cjować przed obcym rządem narodowców polskich. 
Zadenuncjowali Zamorskiego, Skarbka, Tadeusza 
Cieńskiego i wielu i wielu innych. Gdy weszli na 
terytorjum byłej „Kongresówki" rozpoczęli morJy 
tych, którzy im rewolucji rosyjskiej w roku piątym 
wywołać nie pozwolili. Nazwiska czterech osób 
przez nich zamordowanych poseł Jan Zamorski' jut 
podał do publiczne! wiidomości, reszta nazwisk 
niebawem zostanie ogłoszoną.

Gdy w roku 1918 państwa centralne walić się 
poczęły, gdy Małopolska zajęta • była inwazją ukra­
ińską a Poznań oczyszczaniem swej ziemi z Niem­
ców, wtedy to panowie socjaliści skorzystali z tej 
sposobności i uchwj-cili ster rządów w swe ręęe 
i nie dbając zupełnie o Małopolskę wschodnią, a 
nawet z niej rezygrując o czem dobrze pamiętamy, 
nie dbając o kresy zachodnie, poczęli rozczyniać 
swe eksperymenta wywiesiwszy na Zamku Króle­
wskim, jakby na szvd< stwo powstającej z grobu 
Polski Swój sztandar czerwony i sprowadzając do 
Warszawy ambacadora niemieckiego Kessiera, jakby 
dla zadokumentowania przed światem swej spólnoty 
z międzynarodówką niemiecką. Zwycięska ententa. 
została zignorowana ku wie;ki j szkodzie Polski. 
Lecz Polska to teren eksperymentów, a naród — 
ponad hasło: niech żyje socjalizm panowie z pod 
czerwonego sztandaru hasła „naród" nie chcieli i nie 
chcą uz awać.

Ponieważ ale przewrotu, jak w Rosji nic dało 
się w myśi p-agmefi panów socjałów przeprowa­
dzić, przeto okuzało się, że trzeba państwo zdezo- 
lować. podciąć jego życie.

Zaczęto akcję od dezorganizowania koleji, p-zy> 
muiąc tam równocześnie niesłychane nigdzie na świe 
cie legiony pracowników, co zresztą zastosowano we 
wszystkich dziedz.nach admi.i^stradi. Rujnując 
strajkami życie ekonomiczne. Poseł Moraczewski uło­
żywszy dla Polski ordynację wyborczą sądził, że to 
będzie Rada Delegatów robotniczych. Przerachował 
się, instynkt narodu wygrał a gdy nadzieje zawiodły, 
usiłowano Sejm poniżyć. Mandatarjusza Se.inu Na­
czelnika Państwa obwarowano ustawami ochraniające 
mi iego osobę, natomiast rzucono się z całą bez­
względnością na Marszałka Sein:u i to Seimu suweręn 
nego, którego osoba w  obecnym ustroiu powinna być 
przedewszystkiem chroniona, sam zaś Sejm szargano 
i obiuzgiwano błotem a nawet przygotowywano nań 
zamach. Rządzono w  najważniejszych sprawach bez 
niego, często wbrew jego uchwałom.

Udżegnywali się jak od złego ducha od bolszewi­
ków a równocześnie, gdy Jndcnicz, Denikin, Kufczak 
walczyli z  bolszewikami, zapewniano tych ostatnich, 
co zresztą na jednem ze zgromadzeń swoach w  lipcu 
br. powiedział otwarcie poseł , Hausner, że ani je­
den strzał ze strony polskiej nie padnie i doprowadzi 
do tego, że po zgnieceniu Dowyższych catym impe­
tem rzucili się bolszewicy na nas zadając nam straszny 
cios a dzś, gdy roiło się od szpiegów bolszewików i 
zdrajców* w  naszej Ojczyźnie, gdy ich zamknięciem 
umeszkodli wlano, żądaią przez usta dr. Marka, ‘ amne­
stii dla tych bolszewickich agitatorów i to atnnestji 
natychmiastowej, gdyż ze strony lewej Sejmu Dylo 
sporo tych antipaństwowych działaczy.

Wiedząc, że nędza jest najlepszym środkiem do 
przeprowadzenia ekspe.ymerUu, marnotrawi grosz 
publiczny z jednej strony, z drugiej strony obiecuje 
masom roboczym rai socjalistyczny wiedząc dobrze, 
że już więcej robotn,Kowi chyba obiemicą rabunku 
cudzego mienia dać s^mi nie mogliby. Zrabować je­
dnak można raz tylko a potem przychodzi ruina. I oto 
właśnie idzie, ot idzie aby osiągnąć ten raj, w  kto- 
rymby rzekomo rządziły rzesze nieuświadomione a 
fw łaśtji rządy sprawowałaby dalej ta sama klika 
I nie dziw, że dziś gdy promieniować powinny lica 
nasze radością, iż mamy Ojczyznę, do której tęskn ta 
pokolenia całe, jest nam w tei Ojczyźnie smutno i 
duszno i jakiś złowróżbny kamień tłoczy nasze ser­
ca i mózgu

Rozwiązuje się miejskie straże obywatelskie, któ­
re tak traktowano po macoszemu a natomiast czułą 
opieką otacza się ,,Związki strzeleckie4* tę odrębny 
jak sami mówią organizację wojskową noża armją w* 
kraju. Dlaczego to się wszystko robi i na to milcząc 
patrzą nasi męze opatrznościową
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Ot poseł Rudzińskf (thugutowiec) zagadką tę roz- 
? ^  ^  * 'v y j)  wiecu w  Ciechocinku dna 26 wrze­

śnia, nu. którym powiedział znamienne słowa ,>w R y­
dze prawdopodobnie z a w ret pokói z bolszewikami, 
r  stąj 1 demobilizacja pizy której wybucha rewolu­
cja, trzeba tedy skorzystać z organizacii „Strzelca" 
* władz* pochwycić w swe ręce. Ciekawiśmy co na to 
£. Minister spraw wewnętrznych i wojskowych a i in­
ni męże opatrznościowi. Czyż mamy przejść nowy kata 
kkzm, który mógłby stać się dla nas zgubą, wszak- 
-Cż ci panowie w  guście p. Rudzińskiego mają już 
włączę w swych rękach i nie oglądając się ani na 
oejm ani na rząd, rządzą wedle swych widzimisię.

Lecz idźmy dalej. Dawniej za czasów wojny świa 
to$$e? aenuncjuwano rodaków naszych z pracy nairo- 
ct°weJ, spisy ich dokładnie prowadzone były w  księ­
gach znanej Kastelle i w  księgach policyjnych, dziś 
bolszewicy mieli dokładny spis działaczy naród, 
zwłaszcza ze Związku Ludowo narodowego, których 
poszukiwano wszędzie i w  miarę możności areszto­
wano. \v Sienią ty czach aresztowano działacza Z. L. 
N. niejaKiega Wilanda togi odnika). Co byłoby się z 
nim stało, gdyby nie pospieszny odw ót bolszewików 
atwo się domyśleć. Lecz nie o to idzie, lecz o rzecz 
yrznieiszą. Gdy go stawiono przed „czerezwyczaj- 

^  robiono mu zarzuty i oskarżano go między inne- 
nd i o to, że kiedyś na jakimś wiecu przemawiał 
przeciwko becaiemu mimstrowi rolnictwa Ponia­
towskiemu, (thugutowiec). Co za opieka! Charaktery­
styczny ten moment podajemy dlatego, by czytelnik 
sam wyrobił sobie zdanie o tem, jak to się budowało 
i jak się buduje Polskę i dokąd prowadzą nas zakon­
spirowani Panowie i że społeczeństwo, jeżeli nie ze­
chce ściągnąć na siebie ostrej krytyki przyszłości, 
.inno raz przecie odezwać się ze swoim velo a nie 

cały ciężar odpowiedzialności złożyć na barki tylko 
meticznych uczciwie i narodowo myślących po- 
słów, musi się zorganizować jak najrychlej, aby z 
wyrzutem sumienia, nie powiedziało sobie: „za późno".

Obrady Rady ministrów 
m d kouferenc ą w Rydze.

„Gaceta Warszawska* donosi, iż dziś w  południe 
Rada ministrów obradowała nad sprawami związane- 
m z konferencją w Rydze. W  kołach politycznych 
istnieje przekonanie, że ostateczne podpisanie traktatu 
pokojowego nastąpi dopiero w  grudniu

Ku rozpadowi Niemiec.
Korespondent „Temps‘a„ GuiMerv:lle, donosi 

Zdecydowanej posuwie Bawarji, dążącej o ’warcie 
o zerwania pęt p usGch. D/'eń 17. września, w 
tórym rząd i większość parlamentarna na kongre- 
[e w Bambergu urzędownie ogłosiły żądanie zniesie- 
*a konstytucji cenlial.stycznej, nazywa kurespon- 

dniem p.zełomowym w walce' Bawarji o  wol- 
ość 1 o  stanowisKO państwa suwerennego. Wśród 
fttuzjazmu zebranych prezes rcrnistrów v. Kahr o- 
*-iadc7vi, że „n ie m a  m o « l i v  iś o i u tr z y m a n ia  
n i e r y t t y o s b c g j  p a n a t w a  n i f m ie o K ie g 3 
V>zvscy zgromadzeni posłowie wstali bijąc oklaSKi 
“nm,ej uznan e wzbudza<y słowa v. Kahra, wzy- 

3 t,ce wszystkie nar^d^ do zesp len.a s ę  przeciw- 
o buiszew.i2mowi. „Trzeoa pros.ć Boga, ż* by a- 
•rzfgi nas od takiej Katastrofy jaka nawiedziła Ro-

* tóraiy zadała na.odowi naszemu cios śmier- 
:iny«.

Rezolucja ogłoszona w  Bambergu żąda czegoś 
L nu Powrotu do k rsytucji z r. 1871. 

:yf ^ i e  p izecw  tegemenji pruskiej. Państw* 
;v y  mają r,yć SUwercnne. K^żde państwo będzie 
» o  prawu ...i - r. iruretwami ob*
lin r. ią r,yc suwerenne. K*zde państwo uęuc.c 
ni 1 2aw«trać traktaty z mocarstwami ob-

W k  > ! [ ' yniywać l  nicm. stosunki dyplon abczne. 
vy.ll. ł  rezdu :ji m. vj o  .organi acji narodo- 

w boiskowych w każdem z pańs.w
1 J  2 w i r.kami iraKtatu pom ju*.
;K.ego . n r Uł ?nosi interwencję państwa nier ne­
rwom nn 8 a' za ''u s anu oblężtma 1 nadaie pan- 

vm prawo Jt>-swobodnego uży- 
p! ycb sił Zbrojnych i polLyj y ^ *  ,

noJ  ̂ u ,e rsvile dodaje, że na podstawie roz-
>d C7 e 0S0D* mi' znaiącem stan rzeczy w Bawarji.
, 0 . w. krw^wycii r/ąd ‘jw komuni^ycznyeh, na-

1 e,s' ludzie uważa ą za swói onowiązek ■zbrom 
5  wVoadek nawrotu f 1 bolszewizmu. W M jna- 
iern w e j,ą  0 be/slności Berlina w  b.c Bowarit. 

'POk >- n dawniej m< n m hijc; ycy zgadza ą stę na
a)Ost' <ejsze środici pob yjne, leżeli wymierzone są 
rze^iwko „Saupreussen* (świnie pruskie) lun ży 
■m Prezydent mirisiró.w v. Kahr, tżv ł tu słowa, 

Joie stało się bardzo pooularne: r Man muss Muen 
hen entla sen!“ (Trzeba oaws/awić Monachium! 
®8o mms er spra »i.dliwości dodał: „N ie puszczać 
ydew d0 administra.ji pań>twa“i

trenumeraft r,a „Slot»i Pa!sKie“
przyjmuje Administracja 

Lwów, ulica ZimorowiczaL 11-15)

NOTA PAOEREM'SKIEGO W  SPRAW IE 
KONWENCJI GDAŃSKIEJ.

Worszawa. (PAT.) Korespondent „Gazety War­
szawskiej" donosi z Paryża, że Paderewski wystoso­
wał do Cambona dłuższą notę wyjaśniającą motywy, 
którem5 się oc wodowała delegac'a polska przy reda­
gowaniu swoich projektów konwencji gdańskiej.

BURMISTRZ GDAŃSKA jJ PADEREWSKIEGO.

Korespondent „Gabetrr Warszawski,ej“  donosi z 
Paryża, że Paderewski przyjął burmistrza Gdańska 
Sahma. .

miu ez

ODZNACZENIE KS. B IS K ITA  SAPIEHY!
„Gazeta W arszawska14 donosi: Papież w  uznaniu 

w^lkich zasług ks. biskupa Sapiehy, nadał mu god­
ność asvstenta tronu papieskiego.

Z PO BYTU  PREMIERA W ITOSA 
W  ST ANISŁOW O WIE.

Warszawa. (PAT.) ..Gazeta Warszawska** dono­
si: Prezydent Witos dnia 29 zm. przed swoim wyja­
zdem ze Stanisławowa do Warszawy był u rrezesa 
ukraińskie! rady ministrów Prokopowicz?.

ODROCZENIE OBJĘCIA s t a n o w is k a  p r z e z  
GEN. NISSELA.

Paryż. (Havas). „Journal** donosi, że wobec w y­
rażonego życzenia gen. Henrysa pozostawania na 
frondę do chwili ukończenia obecnych operacji wojen 
nych, również do tej chwili odroczone zostało objęcie 
stanowiska przez jego następcę gen. Nissela.

H O LA N n jA  UDZIELA KREDYTU PO ISCE .

Haga. (Havas). Rząd wygotował projekt upowa­
żniający ministra skarbu do udzielenia kredytu 12 I 
póf milionów fl. poszczególnym państwom, a międz”  
niemi i Polsce, na zapłatę towarów dostarczonych 
tym państwom przez Holandię. Kredyt będzie oprocen 
towany na 6 prc. i umorzony w  latach 5.

RADA AMBASADORÓW PRZECIW  ZATRZYM Y­
W ANIU TRANSPORTÓW  DLA POLSKL

Paryż. (PAT.) Rada ambasadorów zwróciła się 
.do rządu niemieckiego z notą w sprawie zatrzymania 
w  kanale kilońskim przez władze niemieckie statku 
duńskiego wioz iccgu żywność dla Polski. Nota zwra­
ca uwagę, że zgodnie z klauzulami traktatu pokojo­
wego żegluga na kanale Kilońskim iest całkowicie 
swobodna i nie podlega żadnym ograniczeniom.

ZEBRANIE LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ 
Z KRESÓW.

Warszawa. (PA T .) „Robotnik** ^odale: Prred
dwoma dniami odbyło się zebranie przedstawicieli lu­
dności żydowskiej z kre„6w  z pp. Sawinkowem i gen. 
’B> t chowfczcm, którzy przyrzekli przeciwdziałać 
akcji pogromowej a w zaman za u, przedstawiciele 
ludności żydowskiej obiecali popierać akcję Sawm- 
kowa.

POŻAR OLBRZYMIEGO PAROW CA.

Nauen. (PAT.) W e wtorek wybuchł pożar na naj­
większym parowcu świata „Bismarck*4 o pojemno­
ści 65.000 tonn. Pożar trwał do środy i spowodował 
milionowe szkody. Parowiec ten stal już pod zarzą­
dem koalicylnym, a wskutek pożaru termin wydania 
go Angljj został przesunięty na czas nieągranjczony.

Z  ż y c i a _ W i l n a .
Różnemi drogami Przedostało się trochę gazet *  

W ilni z ostatnich czasów, prawie z ortatnich dni v r v -  
śniiu Dla ludzi znających tamtejsze stosunk. lub choć- 
bv trochę obeznanych z życiem owych , przyszłych 
Alen polskich" za niedawnych czasów panowania 
tam rządów polskich, są one interesującymi przy­
czynkami do obrazu warunków, w  jakich się znala­
zła ta potężna strażnica Polski na ziemiach wschod­
nich.

Ostątni ńąjazd bolszewicki, jak wiadomo, trwał 
krótko, bo polio,a miesląca zaledwie, od po^w y l i * ,  
do września. Na mocy um,WlL z rządcm s„ w -,tów. d« 
Wilna wl-roczyl, Li_tw.nl i zajgU t0 miasto, które suadte

Z J  dr r ZW °  przewrotnego przyjaciela n% 
, jak s ę wydaje, Toisce, aby ją wprowadzić w  

. y f  9 “ fzacem się państewkiem* Iitew-
s em. Litwini .»rzyjęh darowiznę, jak rzecz swoją, 
PO którą juz oddswna wyciągali rrcc i wesaH do Wil- 
r.a tryumfalnie, obwieszczając światu objęcie w  posia­
danie „stolicy4 Litwy wysfzałam l z Góry zamkowej 
. opisami rZCkomych wybuchów radości Wilnian- 
Otóż ludzie, znajacy tamtejsze stosunki, z góry mo- 
Rii sobie powiedzieć, £e w  tych wylewach uczuć ku 
Litwinom, ludność polska udziału żadnego nie brała,

choć mocno jej musiał dokuczyć terror bolszewicki. 
Nie zawahamy się twierdzić, ze miłość Polakow wi­
leńskich ku jednym i drugim jednaką chytw niużoa 
mierzyć miarą, z zastrzeżeniem nadto, że bardziej sifr 
chyba boją dh przyszłości Wilna obecności w mm 
Litwinów od krótkotrwałego panowania band bolsze­
wickich.

Z dość licznej uprzednio prasy polskiej, po wej­
ściu bolszewików pozostała „Gazeta krajowa" (na 
miejsce „Naszego Kraju” , wydawanego za pieniądze 
r2ąaowe). chwilowo za^yieszona, wrzmxwiona potem 
od początku września. Prowadzi ją p Ludwik Abra­
mowicz przy pomocy p. Romer-Ochei.kowsk>cj i P- 
Michała Romera. Są to Pojący, stojący wyraźnie na 
gru-ioie państwowości litewskiej, niezależnie od tego, 
czy Litwa ma być czemś z Polską związana, czy tez 
me. Uważają, iż Wilno powinno należeć bezwzględ­
nie do Litwy. Pogląd ten różni icli zupełnie z opinją 
całej ludności polskiej Wilna i Wileńszczyzny.

W  „Wiadomościach Wileńskich", organie lut-w- 
fkim w  Wilnie, wydawanym po polsku, znajdujemy 
informację o odczycie, jaki wspomniany wyżej. p. At. 
Romer wygłosił 10 sierpnia w  Kownie na temat: „Pol­
ska polityka na wschodzie, jej owoce i zadania polity­
ki litewskiej w  krajach wyzwolonych44. Zdaniem jego, 
polityka polska opierała się na dążeniach szlachty, jun- 
krów, zaborców, i wfosciaóstwa, pożądającego obcej 
ziemi. Na psychologię ludności mi tacowej nie zwra­
cano uwagi, nie pociągnięto jej ku sobie. L iw a  stała 
się wyzwolicielką kraiu; miejscowa ludność (mowa 
tu o V- ileńskiem) —  spolszczeni Litwmi luo BLłjrus*- 
ni, to nie przybysze itd. Jak wywodzi p. M. Romer.

Wręcz przeciwnie o tej kwestji myśli tamtejsza 
htdność polska. Możność swobodnego wypowiadania 
się opinji polskiej w  Wilnie wykazałaby całkowici* 
oumienne oblicze tego miasta 1 kraju, n'ż to pizcgiąda 
ze szpalt „Gazety Krajowej44. Z prasy wileńskiej, wy­
dawanej pod litewską cenzurą wojskową, widać, że 
musi ona poprzestawać na nic nie mówiących iniorma- 
cjach.

A terar przejdźmy do charakterystycznieiszych 
z tych infortnatji, ilustrujących życie Wilna.

W  „Gazeoe Kraiowej" (14 września) p. T. |\\ ró- 
blewski, znany adwokat wileński, udziela wyjaśnień, 
kogo —  vt'edfug praw llffcwskich — należy uważaa 
za obywatel?. Litwy. Z i#stav/ienia paru odpowied­
nich aktów wyriTa- że z objwaiclstwa litewskiego 
między innemi korzystają tylko te c»s''by, które prz.cd 
roiócm 1914 zamieszkiwały na IJtwie przynajmniej 
w  przeciągu 10 U: ostatmeh i miały tam stałe ujęcie. 
Wynika stąd, że stsprśykDd Fó-:acy nrzybrli U1 WiU 
na i stale tan mieszkający od r- naprz. 1905, etywa- 
tetsfu-a litewskiego ne posiadaliby w razie pozostania 
Wilna w  Litwie

W prasie wileńskiej znajdujemy informacje. że 
litewskie mirli|terjtim spraw zagranicznych inrnlo się 
przenieść z Kowna do Wilna przed 1 naździern ka, że 
18 września przeniosło się do Wilna ministerjum bia- 
łoruskie, a 23 ministerjum spraw r<kjjiWościf wszystktó 
zaś inne już w  początkach października mają urzędc- 
wać w  Wilnie. Przystąpiono też do organ,zacii sądow­
nictwa. Naczelnikiem miasta i okręgu wileńskiego 
miniowany został niejaki Kończus, Uóry uprzednio byt 
urzędnikiem Zarządu Cywilnego ziem wscl oćnicii.

v/ sprawie uniwersytetu w Wilnie czytamy w 
„V f,adomoścUcn Wileńskich**, że jirzew id\ wane j?st 

rzeniesienie w  najbliższej przyszłość i kowieńskich 
kursów uniwersyteckich, które tyricrasoy/o miałyby 
sp< Iniać turnieje wyższei uczelni litewskiej. Kursa te 
w' przyszłości przeksztaJconoby na uniwersytet, uirzy- 
mywany, przez rząd litewski. W  roku bieżącym mają 
być otw-arte tyhto pierwsze semesą-y i na iakultecic 
medycznym tylko trzeci semestr. Uniwersytet ma za­
jąć gmachy byłego uniwersytetu, którę. Jak piszą 
„Wiadomości Wileńskie", „obecnie są najzupeł-iej 
przystosowane do zajęć, bibboteka i wszystkie labo- 
ratorja są zachowane w  całości44. Litwićj przewódują 
współpracę szeregu sit profesorskich z zagranicy gdyż 
luż pono otrzymano szereg referencji «d niemieckich, 
rosyiskich I pNsk:ch(?) uczony ch. Oficjalne przekształ­
cenie kursów na uniwersytet odroczono na czas pe­
wien, aż do zatwierdzenia ustawy uniwersytetu przez 
Ciało prawodawcze.

Nawiasem tu dodamy, iż według prywatnych wie­
ści, z po'sk’ch uczony ch zgodzili się na obięcie katedr 
w  uniwersytecie litewskim w  Wilnie b. prot. uniwer­
sytetu polskiego P. Szylkarski oraz p. Stan. Kościal- 
kowsKi, mianowany iuż przez yładze inspektorem 
szkolnictwa Piskiego w  Wilnia. Co do P. Kościałko- 
wskiego informacja o uniwersytecie wymaga potwier­
dzenia.

Z polskich instytucji oświatowych oprócz szkół, 
o któiych już pisaliśmy funkcjonuje Pciska Macierz 
Szkolna.

Z instytucji społecznych funkcjonuje dalei Cen­
trala chrzcśc. związków zawodowych, skupiająca 
rzemieślników i robotników różnych zawodów. Pre. 
zesem i patronem związków, na mieisce ks. Olszań- 
skiego. który w’jdechat,A fest ks. Zienkiewicz.

Dn. 15 września odbyło się zebranie ogólne T-wa 
„Powściągliwość i Praca".

Wznowiły działalność związek kooperatyw, zwią­
zek pracowników miejskich itd.

Są też wzmianki w  pismach wileńskich o Domu 
Robotnicom (socjalistycznym) przy ul. Gubemator- 
skiej, o funkcjonowaniu teatru polskiego w „Lutni44, 
gdzie grają pp. Millerowa, Wałleiko, Czaplicka. Wi-
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ślanska, Abramovicz, Wiśniowski, Paszkiewicz, W  
repertuarze — Bałucki.

„Gazeta Krajowa“  podaje pogłoskę, iż b. pałac 
biskupi ma otrzymać nazwę pałacu Gasztołda i zosta­
nie przeznaczony na siedzibę prezydenta republiki li­
tewskiej.

Z prasy, wrogo usposobionej do Polaków, jak np.
Wiadomości W il.“ , przegląda, mimo dość poprawne­

go stosunku do Polaków, niezwykłe rozdrażnienie, iż 
ludność Wilna nie zbyt chętnie widzi przybyszów li­
tewskich. W  iednym z numerów znajdujemy feljetoinik 
pt. „Czekają**, wysilający się na dowcipy z powodu 
tego, „że tęsknota do amarantowych w yp itek , bia­
łych orzełków**... iakoś nie opuszcza Wilnian...

Nie wszystkich zresztą opanowała ta tęsknota. 
,..Neutrajni“  nareszcie są wyraźnie zadowoleni, ó 
Września odbyło się w  Wilnie uroczyste zebranie gmi­
ny żydowskiej „ku uczczeniu wyzwolenia Wilna z pod 
okupacji**.

W  niewyraźnej natomiast sytuacji znaleźli się 
miejscowi ,,białorusmi“ . W  dn. 15 września „białoru­
skie kółKO prawników** powzięło uchwałę niezwykle 
charakterystyczną: Po rozważeniu kwestji języka 1
biorąc pod uwagę, że prawnicy •.białorusini*' kształ­
cili się w  szkołach rosyjskich, kółko to postanowiło 
zwrócić się z prośbą do wileńskich v  udz państwo­
wych o uznanie języka białoruskiego na równi z lite­
wskim za język państwowy i o zarządzenie. by„. roz­
prawy w  sądach w ciągu sześciu miesięcy odbywały 
się w  języKu rosyiskimO). Obiecują za to, żc w  tym 
czasie zapoznają się z językiem białoruskim. ..Istinnyje 
biaior.isini..

Wogóle komisja ekshumacyjna ciał ofiar „czere- 
zwyczajki** pogrzebała de 15 września 22 dala. Kurja 
biskupia została o tem powiadomioną 2 prośbą i 
lenne nabożeństwo za dusse straconych.

Święto Sokole Górnego Śląska.
Najstarszy „Sokoł" na Górnym Śląsku, Sokół w 

Bytomiu, obchodził jak doniesiono już w dniach 2 
i 3 bm. uroczysiość swego 25-lecia. Fakt to na po­
zór zwykły, wszak tyle już innych gniazd sokolich 
podobne uroczystości obchodziło. Ta jednak chodzi
0 Sokoła, pierwszego na Górnym Ślązku, tej starej 
Piastowskiej dzielnicy, która cudem niemal uratowa­
ną została przed zatraceniem dla polskości.

A do umożliwienia tego cudu przyczynił się w 
niemałej mierze właśnie Sokół-Jubilat, za któiego 
przykładem zaczął się budzić na całym Górnym Ślą­
sku ducn sokoli, duch gorącego umiłowania sprawy 
poi kiej. Jubileusz Sokoła bytomskiego nabiera tedy 
pewnej cechy historycznej, a pozatem znaczenie 
jego ważne jest w chwili obecnej, gdy Górny Śląsk 
niebawem w plebiscycie ukazazać ma swą siłę so­
kolą.

Tak jak całe Sokolstwo polskie łączą silne 
węzły organizacyjne, a przedtwszystklem wspólność 
ideałów, tak pozatem specjalnie Sokoła bytomskiego 
łączy silny węzeł z Poznaniem. Jednym z głównych 
jego założycieli był Poznańczyk, dzisiejszy prezes 
Sokoła j życkiego a komendant Policji Państwowej 
m. Poznania, p. Józef Tucholski.

W  historji jubilata odgrywa ważną rolę były 
naczelnik Sokoła pozpańskiego, obecny naczelnik 
dzielnicy ślązkiej, p. Józef Dreyza. Gniazdo bytom­
skie dało Sokolstwu górnośląskiemu dzielnego preze­
sa okręgowego, a dzisiejszego prezesa dzielnicowego 
p. Michała Wolskiego. Pozatem dziesiątki jego człon­
ków, już rodowitych Ślązaków, szerzyło ideę sokolą 
a z,nią ideę narodową na niemczonym bezwzględnie 
G. Śląsku. Tak w ię ; święto Sokoła-Jubilata było 
świętem sokołem ogólnem, ogólnem świętem naro- 
dowem.

Z dumą Sokół bytomski spoglądać może na 
swą przeszłość, pełną zasługi około rozbudzenia 
uśpionej polskości na G. Śląsku. A  w oniu jego 
święta z całej Polski płynęły doń życzenia, by w 
blisk'm plebiscycie zwyciężył duch sokoli, ożywiają­
cy tę Macierz sokolstwa górnośląskiego, wokół której 
przed wojną gromadziło się około 40 gniazd, a któ­
re dziś spogląda na z górą setkę swych siostrzyc z 
łączną liczbą cos 11 tysięcy członków. Gdy życzę- 
nie to się spełni, będzie to największą radością dla 
Sokoła-Jubilata, dla wszystkich sokołów górnoślą­
skich, dl t całej Polski.

Na obchód uroczystościowy Sokoła bytomskie­
go złożyły się uroczyste posiedzenie w sobotę z 
prz mówieniami prezesa dzielnicowego d. Wolskiego, 
p. komisarza Korfantego, prezesa gniazda d, Smoczy- 
ka, naczelnika dzieln. Dreyzy, a w niedzielę Zlot 
sokolstwa górnośląskiego na Strzelnicy w Bytomiu 
Wieczorem odbyło się przedstawienie , Krakowiaków
1 górali

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc pa źd zie rn iki
Ceny prenumeraty i  pojedynczego nu­

meru w  aag łfoku .

Sprawy wojskowe.
W YNIKI PR AC  KOMISJI WERYFIKACYJNEJ.

Dekretem Naczelnego Wodza z dnia 20 wi ześnia 
1920 r., w  myśl Ustawy Sejmowej z dnia 2 siec pnia r. 
1919, o ustaleniu starszeństwa i nadaniu stopni oficer­
skich w  W . P. zicstają zatwierdzeni z dniem 1 kwiet­
nia 1920 r.

(■ ,
W  STOPNIU GE^ERA.I ÓW PORUCZNIKÓW : 

w  Korpusie Sądowym:

Z grupy b. arniji austro-węgh rskiej: kpt. dr. 
Bund Jerzy, dr. Konieczny F»anciszek, Oller Henyk, 
Bryzek Jan, Matuszek Franciszek, Miszkiewicz Fran­
ciszek, łazik Stanisław, Tuik»'\iskl Paweł Mazurkie­
w icz Wilhelm Maurycy, MiiIIer Kar*!, di. Nuckowski 
Ignacy, Jiokiew^z Karol AFeczyslaw, Katzenlellen- 
bogen Oskar, Piotrowski Stanisław, MałKowski Sta­
nisław, dr. Te npka Władysław', dr. Białoborski Józef, 
dr. Juszczak Stefan, Rozdoł Wilhelm, Mikuliński Sta­
nisław, SkwtrzyńSfCi Tadeusz Juljan, dr. Duczymiń- 
ski Jan, dr. Nowosielski Kazimierz, Peiper Michał, dr. 
Wałęga Longin, dr. Skiciński Leonard. Kaśniak. lózef, 
Błażyński Witold, Krynicki Jan Franciszek, Lato- 
szyński Władysław, Soboiewski Kazimierz Antoni, 
Brniatowicz Roman, Chorąży Stanisław, Matzner 
Włodzimierz, dr. Dąbski Rudolf, Ansio" Kazimierz, 
Janicki Zdzisław, Jaskólski Tadeusz Ludwik, Pallau 
Zygmunt. Mróz Pozowski Aaam, dr. Czarnecki Stefan 
Adam, di. Król Józef, Steffel Józef Marjan, Szyrnono* 
wicz Kahkst Mai celi Władysław, dr. Nigbor M ieczy 
sław, Haikiewicz Zdzisław Juljan, Chodaczek Józel 
Wit, dr. O; ornski Edmund, dr. Ditz Micha!, dr. Górniak 
Jan, Tychtwski Feliks, dr. Góra Edward, dr. Hakalla 
Stefan. Kalinkewicz Stanis aw, Peksa Stanisław, dr. 
Klimczak Stanisław', Polak Stanisław', dr. Dawidtwica 
Zdzisław/, Bida Kazimierz, Fried Samuel, dr. W rze­
śniewski Tadeusz, dr. Fechtner I/dwa1 d, dr. Sandor* 
skł Bronisław, dr. Maywralt M ieczys ła w , Won«-

dransch Stanisław, dr. Kropiński idam, 
dr. Schramm Franciszek. dr. S y d c  Michai, dr. Taszy- 
ckl Bronisław Antoni, Żabiński Ludwik, dr. Braun 
lyg iryd  dr. Żukowski Franciszek Józei, dr. Kawczak 
Stanisław,"dr. Kamiński Eugeniusz, Waydowlcz Jan 
Ignacy Zygmunt, Omstein Władysław. Hoflzer Józef 
Muibn, Stankiewicz Kazimierz Stanisław, ar, Mur- 
koci.ński Stanisław Józef, dr. Andermanri Perefz, Mi­
chalski Benedykt, Blażeiowski Aleksander, dr. Brand­
staetter Ferdynand, 1- Lubaczewski Tadeusz, Pola­
kiewicz Bronisław, Stachowski Henryk, Wiśniewski 
A. ‘ur. Sikora Józef, ' Bu«ikiew'cz Tadeusz, Picliler 
Wilhelm, dr. W ilecki Jan, la  u.itrowski Władysław, 
dr. Michalski Bolesław Stefan, dr. Dorfman-Polnickł 
Zygmunt, dr. P>piel Stanisław, hausner Alired Woj­
ciech, Tournelle Henryk, dr. Januszewski Kazimierz, 
dr. Jezierski Stanisław, Wanicki Władysław Juliusz, 
Płachta Władysław, Olszewski Stanisław, dr. Bory- 
siewicz Jan. Mitraszewski Tadeusz Franciszek Stani­
sław, Jodłowski Wincenty, Stachnik Jan Stanisław. 
Puszka Tomasz, dr. Szrst RudoF Platon, dr. Kosiba 
Karol, Gmber Leopold Ludwik, Łukaszewski Michał, 
dr. Cebulski Marjan, Jazłowiński Piotr, Rossowski 
Zygmund iRadwański Mieczysław. Cetis Stanisław, 
Pytel Andrzej, dr. Reklewski Roman, dr. Podbiera 
Marjan, Antonowicz Jan Stanisław, Urzędowski Ra- 
fai Ludwik, dr. Menhard Stanisław, Szłuha Roman 
Oktawian, Zimineis MaksymiUan, dr. Dobija Mieczy­
sław, Ryba Jan, Markowski Jan Kanty Tomasz, Ma- 
leczyński ZazisJaw Aleksander, Woch Jan. dr. W a­
cławski Jan, dr. Bielecki Mapan Zdzisław, Zabiegły 
Rafał Ignacy, dr. Plechawski Marjan Rudolf Juljusz, 
Kawecki Jan. Korczyński Edmund, Szwabowicz Tade 
usz, dr. Pisarik Tadeusz, Schnitzel Jan, Mazanowski 
Stanisław, Knebel Aleksander, Bartosu, Aleksander, 
Róg Jan, SzedPwy Adam. Horodyski Wiktor Aleksy 
Jan Andrzej, Kneppel Michał, dr. Bondi Karol Alfred, 
dr. Krzemuski (Klaften) Karol Marian, Roch Jerzy, 
Boidoio Erwin, dr. Barth Zbigniew, Borbaclu Kazi­
mierz,

Z grupy b. Korpusów Wschodnich i b. armii ro­
syjskiej: kpt. Drozdowicz Stefan, R aczyński Kazimierz 
śp. Miszewski Michał, Waszczyński Włodzimierz, 
Szatyński Franciszek, Hnatowski Aleksander Antoni, 
Duszyński Bolesław, Miaharski Stefar, Proniewicz 
Władysław, Godlewski Mieczysław, Wielecki W a­

cław Zygfryd, Hołyński Kazimierz, Wyszo- 
mirski Tadeusz, Okieńczyc Marian, Ollędzkl W ie­
sław, Terlecki Władysław. Rykowski Wiesław Lu­
dwik Marjan, Peryng, Aleksander, Pluciński Mieczy­
sław, Szemioth Wiktor, Harasieyicz Ludwik, Pnt- 
szyftski Władysław, Mitkiewicz Stanisław, Januszko- 
wski Witold, Doboszyński Antoni, Morski Bronisław, 
Doktorowicz-Hrebnicki Bolesław, Szadurski Wincen­
ty, Różycki Stanisław, Zwinklewi:z Bohdan, Chole­
wo Bronisław, Mianowski Stanisław, Zaborowski 
Zygmunt, Klank Władysław Erazm, Niemirvcz Stani­
sław, Koreywo Władysław, Stetkiewicz Clgierd,

Z grupy b. Legionów Polskicn- kpt. dr. Wayda 
Władyfiaw, dr. Biegański Janusz, Rybicki Tomasz 
Marjan, dr. Drobniewicz Władysław, dr. Sznegut- 
Strzemieński Jerzy, Markiewicz Feliks, Rohm Stani­
sław, Porębski Tadeusz, śp. Olech iowski Marjan, 
W vrw icz Jan, Mączyński Jan, Kóhsli ig Władysław, 
dr. Kamiński Jan, Raczek Jacenty, Chrzan Alfre.d, dr. 
Dręglewicz Stanisław.

Z grupy b. armji gen. Hallera: kpt. dr. Przywara

Michał, Wąsiakowski Fdward W5ktor. Warszawski- 
Zygmunt.

Z grupy b. armji niemieckiej: kpt. Karnowski Jan, 
Majchrzycki Bolesław, Nowak Wiktor.

N A D E S Ł A N E .

(Za rubrykę te Redakcja nie odpowiada).
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Dziś pd raz pierrszy!
R 3 -  H ^ T O - W C Ś Ć  I

Z A R Z E W I E
Przepiękny, wstrząsając dramat z cza.ów dzi 

uiejszycn.
Nadto doborowe uzupełnienie 

programu.

S T A N I S Ł A W Ó W , p id c  M ic k ie w ic z a  N r . 5 .
Dr. A . R A C ZYŃ S K I Stomatolog

(h E ŁA E Z -D E N T Y S T A )
b. asycent Prof. Cies-yn- D n u i r A  ’ i ł  i prz Imuie od 

skie&o we Lwowie ■ U W I  U L U  0—12 i 3—5. 
Chirurgia stomatoogiczna, w zupełnych znitczileniach, 
śroJkami przedwojennemi - daleko idąca Technika denty­

styczna pięrwsz*. rzędna. Czystość wzorowa 55200

1)0 kogo będzie Lw ó w  należał?
Po inwazji ruskiej do Lwowa dwa narody po­

dały sob'e rece do podboju miasta polskiego Lw o­
wa: Rusini i Żydzi. Rozpoczęli oni od poistaw tj. 
od młodzieży szkolnej. O  szkołach ruskich i ży­
dowskich we Lwowie na^is^emy późnie:, teraz 
chcemy zwrócić uwagę na ochronki, jakie otworzy­
li Rusini i Żydzi ^

Oto w ubiegłym roku 1919|1920 Rus:ni otw o­
rzyli już cztery ochronki Żvdzi zaś pięć ochronek. 
W bieżącym roku ma liczba jednych i drugich 
ochronek podwoić się. Nie tają s ę oni, że mło- 
dzitś kształcą przeciw Polsce, boć to jest podstawą, 
ich teraźniejszej polityki. Do ochronki ru kiej zapi­
suje s ę  nirtyiko rńłodzież ruska ale i polską, przyj­
mują ją Rusini chętnie i obdarzają, a petem do 
swoich metryk przepisują. W  ochronkach żydow­
skich panuje w t Wnętrzu wszechwładnie żargon.

LiczDa po °kich ochronek we Lwowie jest 
bardzo mało. Kilka ochronek mieskuh Vtóre 
przyjmująjdziatwę wszelkich wyznań i Ochronka Pił- 
sudskit g .. N.e dz>w więc, ze polska robotnica, bie­
dna goniąca za zarobkiem zapisuie dziecko swOie 
do najbliższej ochronki ruskiej, tam powiedzą sło­
dziutko „Sława Bohu", dadzą buciki, no i pożywią 
dziecinę, f

Dziś gdy cały wyaatek na szkolnictwo miej­
skie objął skarb państwa, ochronkami powinno się 
zając miasto, a w te) jego działalności powinno mu 
dooomagcć Tow. Szkoły Lud. i Polskie Tow. Pe­
dagogiczne. Na Każuem przeamieściu oowinny pow­
stać po kilsa ochronek polsk ch. Zbierać ubogą 
Az * wę w wieku prztdszkolm m i wychowywać ią. 
Jest tu szczególnie Dole dobre dla Tow. S/koły Lud. 
i Polskiego Tow. Pedagogicznego, gdyż w tym wy­
padku czynniki obywatelskie bardzo wiele mogą 
uczynić

A  gdy zaśniemy i damy wrogom naszym ode­
brać sobie młodzież, wówczas kto wie co się sta­
nie z polskos ią Lwowa. Baczmy, byśmy me za­
przepaścili te ,o, co pożą Jamy, ahyśmy nie odpo­
wiadali pized potomnymi za zaniedbanie naszego 
najświętszego obowiązku i by Lwów  bohaterski do 
nas zawsze należał. *

M .)
B y to m , w  p a ć d z lc r  iku .

NA DOBIE.

Do kwestji oświetlenia 
genezy bolszewizmu.

Angielsk* dz;ennik „Morning Post" zamieś ił 
sweg t czasu listę wybitnych działaczy bolszewickich 
w Rosji, podając lednocześme faktyczne nazwiska, 
pseudonimy partyjne i narodowość. Prz>taczamy 
tyl-o część im on tych pasoż\tów, które obsiadły 
naród rosyjski i ssą z niego krew. 

pseudonim istotne nazwisko naroonwość
1 Trockij Bronstein żyd
2 Stekłow Nachamkes „
3 Martow Lederbaum „
4 Zinowiew Apfclbaum „
5 Gazziew Draukin „
6 Kamieniew Rozenfeld ,
7 Bogdanów Silberstein „
8 Dą m Gurewicz j
9 Mieszkowskij G 1 iberg „

10 Parwus Helgnandt
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[11 R.azanow 
IX Radek 
'13 O  o*sk*} - 
(14 W.ad mirovfr 
15 G o ie *

Goldenbau 
S belsohn 
Akselrod 
Fei Jmann 
Gul imann

Imion takich „doorodz eji“ f „obrońców* ludu 
rosyjskiego zamieszcza „Morning Post** niemniej 
,nie wię.ej jak 50 (! . Wobec luau rosyjskiego wy- 
jf.^Pęlr ot) ’> podp u ąc s;ę w ode/wach i dekre- 
acn nuzwiskan j roay skimi i ukrywając tem samem 

sprytnie swoją narodowość,

. Ponieważ lolszewizm w Ro3ji nasadzony zo­
stał p.zy udziale i z inicjatywy żvdo*sko-prusko- 
‘austriackiej spółki, przeto nie jaszkodzi podać do 
iwadomości publicznej jeszcze raz fukt pieszczotli­
wej opieki, iaką otaczał rząd austrjacki dziennik, 
który w nag ówku swym drukuje obecnie codzien­
nie bolszewickie hasio: „Niech żyje rząd robotniczo- 
^osciań ,k i“ .

rt̂ urjer Zaiłębia* w  r. 1919 ogłosił cha­
rakterystyczny autentyczny dokument treści nastę­
pującej :

Do Ces. Król. Administracji Polski lewego 
brzegu W sły— Kalisz.

Sosnowiec, 9 sierpnia 1915 r.
Nie niecka Administracja 

Powiatu Będzińskiego 
G. tsr. A. 7920.

Odnośnie sprawy bez debitu 
N r. wojskowy 2645 —15. 

i k. naczelnik powiatu, pułkownik Balcer, 
w rerm^wie ze m ą (naczelnikiem powiatu So­
snowce —  przyp. Recu). wyraził żal z lego powo­
du. iz pismo socjalistyczne „Roootnik** jest zabro- 
'tone w niemieckiej okupacji. „Robotnik* pod 

rządem josyskim wiódł w rożnych miejscach po- 
« ' 0 *a  i godny żywot, ścigany ciągle przez zarzą 
dzen a p licyjne.

ł,Ńz'ś umieszczono go w Dąbrowie w  lokalu, 
postarzonym mu " przez rząd austrjacki. (E r hat 
jetzt im Dąbrowa im oesterreichischen Verwaltungs- 
gebiet e ne von der Vei waltung zugestandene Arbeit- 
ste.Ie gefunden)

„Pułkownik Balcer zapewnił, iż gazeta ta jest 
prowadź ..ma w duchu wybitnie filoniemeck m i au- 
stijackim (dass sich cie Zeitung im durenaus 
deutscr. und osterrJRisch freundlichen Fahrwasser 
bewegt) i szkoaa wielka, że w niemieckiej okupacji 
jest ona zabroniona. J

. " Prle~ urzSdo* c cenzurowaną soc:al-demó-
wmvw 'na ^  13 be?Przecn ,e posiada dużv*- y *  na nu;>y roboti cze, m a  >nn«ńh - u _

n o ł? fd dZiÓ ™ a b la ć  m asy  ro b o tn fo se  w  oa- 
pow iedu im  k ie ru n k u  po  i .y o s n y m .

nnui l • pud »ym » vglęaem żadnego sta-
• -ka i proszą o  wydanie mi odpowiednich w tej 

bierze zarządzeń.
Naczelnik powiatu sosnt wickiego 

podpis).
Kmsz, 13 sierpnia.

Decyzja.
Niemiecka Adminisiracj* 

lewego brzegu Wisły.
Przesłać do wydziału prasowego „Robotnika* 

^puścić co okupacji niemieckiej*.

Jak wykazało śledztwo, obecnie w Warszawie 
w oddziale iropagandy Dowództwa wśród subwen­
cjonowanych pism lewicowych poczestne miejsce 
zajmował „Robotnik*. Powyższy dokument niech 
? rzvpomni społeczeństwu po.skiemu to zaufan.e. 
Jak cm się cieszył i z jakiego korzystał u wradz 
aus rj. ckich red( k,0r RonotniKa* par. Abraham Perl 

skieg°,W“ ny obecn!’e przez puna Kadena-Bandrow-

Boa.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 

GÓRNOŚLĄSKIM ! 

wzyinmfa Komitet Onrony Kresów Zacho. 
M l:h - '■«<>*, Btao L  n

ideżaSS ii prosimy przy wysyłkach p!e-
na fa fn : CKłdawać zawrze aa odcinku przekazu cel, 

kwota jest przeznaczona.

C7*n.^renuineratorów miejscowych prosimy o uisz- 
7 i £ «  przedplary w kantdrże „iłow a  Polskiego , uL 
cimorowicza u  15,

1 , P re n u m e n *o ró w  za m ie js co w y ch  u p raszam y o
łtawe naklejanie na odcinku przekczu adresu z o- 

6« » a  „siowa ł-olsk,ego“.

W i a d o m o ś c i  b i e d c e .
Lwów, 8 paźdz ernika.

R - tuar teatru miejskiego.
Robota 9 października, po południu ,,Damy i hu- 

Zary“ , komedia. — Wieczór „Straszny ćwór“ , opera. 
{ _  Niedziela 10 października po połuddiu pap ierow y

kochanek*1 VI. raz. —- Wieczór Lalka** operetka.
Poniedziałek! 11 października, wieczór „Faust**, 

opera.
Wtorek 12 października wieczór „Palestrant", 

operetka w 3 aktach KI. Miliockera (wźnowien‘e).
Środa 13 października wieczór „Ponad śmeg“ 

dramrt XVII. raz.
Czwartek 14 października wieczór .,Palestrant“ 

operetka.
Piątek 15 października wieczór W  103 rocznicą 

zgonu T. Kościuszki, „Kościuszko pod RaclawicanJ**.
Scbota 16 października p° poi. „Królowa Jadwiga* 

dramat IV. raz. — Wieczór „Palestrant**, operetka.
Niedziela 17 października pop poł. ,,Pomysł Pan­

ny Franciszki** komedia. —  Wieczór „Aida“ , opeia.
Poniedziałek 18 października wieczór „Falestraut* 

operetka.
Początek przedstawień poooMdniowych o godz. 

3*30 po południu, wieczorem o g°dz. 7 wieczorem.

APOLLO. Dziś nowość 1 „Zarzewie44, przepiękny 
dramat współczesny*

—  W  łoluiu klubu demokratyczno-narodowepo przy
ul. Pańskiej 1. 11. odbędzie się w piątek dnia 8. paź­
dziernika b. r. zebranie dyskusyjne, które zagai prol. 
Aleksander Salom. Początek punktualnie P godzinie t  
wieczór Wstęp tylko d -  członków za okazaniem le­
gitymacji związku ludowo-narodowego lub stronni­
ctwa demokratyczno-narodowego.

—  Szron. Kto wstał rano, temu Pan Bór dał, że go 
zobaczył, ślicznego październikowego gościa; szron. 
Wąsata srebrzyście trawa, jakby zamrożone dachy 
i szaro migoczące kamienie witały go wesoło. Cały 
świat , glądcl jak duży błyskotliwy a kosmaty liść 
begonii. W ięc dzień dobry, szronie, a raczej stosunko­
wo dobry, bo ten, który przyjdzie po tobie dzień mro- 
. u, będzie gorszy. Co to ust zimno, o tem dowiedzie­
liśmy się precyzyjnie tamtego roku, a ile kosztuje nai- 
tańscd przeciw niemu kampanja, o tem dowiadujemy 
się obecnie.

—  Ofiara na urządzenie cmentarzyka Obrońców 
Lwowa. pp. Jerzy i Lucjan Kierscy złożyli w  „Straży 
mogił polskich * na urządzenie cmentarzyka Obrońców 
I.wowa 4000 marek z prośba, ażeby ich brata ś. p. Ja­
na, poległego w  obronie L w o w a  przenieść z cmentarza 
Łyczakowskiego na ten cmentarzyk.

—- Zwolnienie od robót powołanych do świadczeń 
wojsk, robotników. Magistrat miasta Lwowa podaje 
do wiadomości interesowanych, że Dowództwo Okrę­
gu Gen. we Lwowie rozkazem z dnia 17 września 1920 
L. 12748, T. 17486/1. zarządziło zwolnienie od robót 
powołanych do świadczeń wojskowych robotników i 
odstawienie tychże do powiatów z których pochodzą. 
Skutkiem powyłszego zarządzenia, dalsze reklam ,cje 
powołanych do świadczeń wojennych są bezprzed­
miotowe, a o wszelkie informacje i wyjaśnienia należy 
się zgłaszać dó IV. Departamentu Magistratu, Ratusz. 
Ili p, drzwi 98.

Dnia 9 bm. w kaplicy św. Z°fji o  godz. 11 rano zo­
stanie pobłogosławiony związek małżeński p. Adami 
Nałecz-Skałkowsklego, u por. W . P. z  panną Marią 
Merzhauzen SchStrel, córką b .post i p r o s a  Rady 
powiatowej w Brzezanach. , 5233

—  Żywi tracą nadzieją. Na ulicach Kościuszki w  dru 
giei części Trzeciego Moja i Słowackiego a i do poczty 
iest wieczorami choć parę ócz wykol. Nie świeci tam 
poprostu ani jedna latarnia i żyw i tracą nadzieję % po- 
szkodowanjm w  ten soosób Słowackim, że im tam 
miasto kiedy przyniesie laki oświaty kaganiec, bodaj 
gazowy. 2e zaś nieszczęście lubi być parzyste, przeto 
temu poecie pod nosem rozkopano w dodatku kanał, 
w  który w  ciemności=ch Jakże łatwo się może ten i 
ów  Dizechodzień nieostrożny pogrążyć. Wiadomo, że 
w  walkach z r. i913 uczestniczyło we Lwowie wszy- 
,tko, a więc i latarnie, które chwalebnie zgasły wte­
dy, zniszczone kulami na owych mieiscach co do je­
dnej. Czyby miasto było :ak rozmiłowane w  ich pa­
mięci, że nic chce pomyśleć o następczyniach owych 
laiartu leżeli o nowe trudno, to możeby przynajmniej 
zabrać kiika z pierwszej części ulicy Trzeciego MaJa, 
gdzie ich stoi aż za dziesięć.

—  Poszukiwani zag tdonego. K«5by cokolwiek wio- 
‘Ział o 15-letnim ochotniku Wiktorze Horodyskim, 

uc.nm V. klasy drugiej państwowej szkoły realne we 
Lwowię, walczącym z bolszcwuwmi po 8 sierpnia 'n  
w  Krasnem w 1 pp. Małopolskiego Oddziału Armii 
Ochotniczej, 3 batajjonie, 11 kompanji. - łczy możliw..: 
^w rotm e zawiadomić ojca, pod adresem: Alfred Noro- 
dyski. Łęczyca obok Ł  uz., państwowe eminariun 
n ^ y c e ls k ie .  -  W - ^ t l i c  pi|m? polskie j ruskie 
uprasza się o powtórzenie tej notatki-

ur™ ^ &ł}i AZOnY S?d' Dowiadujemy się że d>rektor 
urzędów kancelaryjnych sądu okręgov/ 'go cywilnego

" yi i n|  H maUiPlllamek PrzyjaI Jo tpgo sądu 12 żydó- 
^  , k f  Z >7^ ^  wypadku prawa mniej
szośu zanadto rażąco uwzglądnicmo. Albowiem jeżeli

80u°  milionów ludnośd w  Małopolsce 
7  tym st°sunku należałoby na 18 

an r>u‘ ■ ek Przyjąć co n ijw yżej 2 żydówki i to by­
łoby sprawiedliwym rozdziałem. Tymczasem —  mi­
mo, ze mamy mnóstwo Polek ukwalifikowauych —  
naje - ę pierwszeństwo żydówkom, podczas gdy żadna 
kańcelJfrjd adwokacka żydowska lub jakakolwiek in- 
s ytucja bankowa żydowska z zasady nie przyjmuje 
ułrześclanek{

-+■ Oszczeioa kaja się. R dakcja „Neues Wie 
ner Journal* — oziennika wiedeńskiego którjJ 
w ostatnich czasach ene geznie sekundował wszel-! 
kiej akcji antypolskiej za gran cą — ku,a s.ą Ooecnie 
śiadem ^N. Fr. Piesse* i innych żydowskich piśmP 
deł, ziejących nienawiścią wobec naszego "państwa.- 
Zobowiązała się tedy, iż nie będzie pomieszczać 
artykułów szkodliwych dla interesów państwa pol- 
sk e?o, wobec czego cofnięty został zakaz rozpc 
wsze.hniama tego oisma na obszarze Małopolski. 
Cz\ diugo oszczerczy organ wiedeński dotrzyma 
zobowiązań wątpimy.

 Nieszczęście czapkarza. Nie urodził się w  czapce
Faiweł Brett, choć wyrabia czapki i ma w  Tomaszo­
wie uznanie jako czapkarz należyty. Nakupiwszy w  
naszym Lwowie celem podtrzymania tego uznania ty­
le skórek, ża ie aż musiał wpakować w dwa tłumoki, 
ruszył Brett na koloj. Ruszył nie sam, ale z Herszkiem 
Bergerem, który mu dźwigał owe pakunki. Naraz 
obejrzał się Brett za siebie i ani Herszka ani skórtlc 
nie ujrzał. Brett jest niepocieszony, a lierszko zabie-' 
rze się pewnie do czapkarstwa, o ile go nie przymkną.'

#  t  Helen- L eśniewska. „Kurjer Warsz.“ donosi:, 
Ouegdaj zmaria nagle na anewryzm serca żona b. mb 
nistra wojny ś- p. Helena Leśniewska. Rok temu gen. 
Leśniewski stracił córkę, przed miesiącem syn jegoi 
padf w  boju pod Lwowem, teraz znowu ciężki cios 
sparł na niego. ________

Komunikat 
Zarządu Cuorcwni w E lio flo rre
KOMUNIKAT ZARZADU CUKROWNI W  CHODOR.

Mimo rozesłanych cyrkularzy, plantatorzy bura­
ków cukruwycL.zwracają się do nas z różnymi zapy­
taniami, wobec czego zmuszeni jesteśmy, z powodul , 
niezwykle szczupłego grona urzędników, oraz wielkie-' 
go nawału pracy, na tej drodze udzielić plantatorom 
informacji:

1) Odb ór buraków przez cukrownie odbywać się 
będzie od 15 października do 15 listopada br.

2) Ci plantatorzy, którzy nie mają robotników do 
kopania buraków, sprzężaju do zwożenia buraków a 
■wreszcie koni do jesiennej orki pod buraki, mają wed­
ług irformacji zasiągniętych u najwyższych władz., 
zwrócić się do odpowiednich starostw o pomoc, gdyż 
czynności wyżej wymerione podpadają pod świadczę-1 
r,ia wojenne. Gdyby mimo tego natrafili plantatorzy 
na trudności, mają zwrócić się bezzwłocznie do Refe- 
reira Organizacji Gospodarczej przy D. O. G. Lwów, 
rotmistrza" Madeyskiego, Lwów, ul- Kopernika 4 (Tow. 
Kred. Ziemsk.) i prosić o pomoc.

3) Ustanowiona przez rząd cena buraków, uyno> 
si za 1 q. 12C mk.. następnie plantator otrzymuje 40% 
wytłoków i 10% szbmu darmo, wreszcie mogą zaku­
pić po oenach maksymalnych 20 kg. cukru na 100 q. 
dostarczonych buraków. Zarząd cukrowni ma jednak 
nadzieję, te  warunki te będą przez rząd polepszone o 
czem niezwłocznie zostaną plantatorzy uwiadomieni.

4) W szyscy ci plantatorzy buraków cukrowych, 
którzy nie zawarli kontraktu z cukrownią, ale zakupi­
li w cukrowni nasienie, mogą ha tych samych wafun-j 
k*ch odstawiać buraki, ci zaś, którzy zakupywali na­
sienie u hodowców lub handlarzy, muszą bezzwłocz­
nie przesłać najlepiej posłańcem 5 do 10 sztuk bura-, 
ków do cukrowni, celem przeprowadzenia analizy po- 
czem otrzymają decyzje. Na buraki półcukrowe cu­
krownia absolutnie nie reflektuje.

Wrazje jakich wątpliwości należy zwracać się 
wprost do Cukrowni w Chodorowle. 55J0i

ZARZAD CUKROWNI W  CHODOROWIE. .
1 1

W  dzielnicy Gródeckiej Czytelnicy nasi zaopart 
trywać się mogą w „Słowo lJolskie“  w handlu ko­
rzennym p. Kulinowskiego przy ul. Gródeckiej 13( 
i w  sklepie spożywczym Romanowskiej Zofji, ul. Na- 
Błonie L 2. - 2676

Z miejskiej szkoły przemysłowej.
W  czasie od 1 października 1920 w  godzinach wie 

czornych od 5— 7 wieczorem, w niedzielę zaś i święta 
od godziny 10—12 przed południem odbędą się w kan­
celarii Dyrekcji m. Szkoły przemysłowej w  gmachu 
szkoły im. Mickiewicza przy ul. T. Rutowskiego, wpi­
sy da I, i II. klasy miejskiej szkoły przemysłowej, gdzie 
udzielać się będzie między innymi przedmiotami, jak 
religja, stylistyka, korespondencja przemysłową, ra­
chunki przemysłowe i buchalteria, zasady prawa we­
kslowego 1 ustawy przemysłowej, chemji i fizyki prze­
mysłowej, także nauki rysunku zawodowego, techno­
logii mechanicznej i nauki o motorach i maszynach.

Do miejskiej szkoły przemysłowej mogą być przy 
jęci uczniowie, którzy: 1. ukończyli z dobrym postę­
pem klasę drugą, kursu nauki uzupełniającej, przy ie- 
dnej z lwowskich szkół miejskich albo 2. wykażą się 
świadectwem wyzwolin.

Nauka odbywać się będzie w  dnie powszednie 
w  godzinach wieczornych, w  niedzielę i święta w  g >  
dżinach porannych. Rozkład nauki i podział godzin po­
dane będą do wiadomości uczniom.
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Burs fcilim&arstea.
Wdzięczne zadanie wziął się na siebie Wydz'a 

Samorządowy, stwarzając w lwowskiej szkole prze­
mysłowej kuis nauki kihmkarstwa.

Kurs ten przeznaczony jest głównie ula ro­
botnic chcących pracować potem w warsztatach ki­
limkarskich, równolegle jednak z t> m kursem odby­
wać się będzie kurs o  tvpie wyższym d.a uczenie 
wykazuiących wyższe wykształcenie ogólne.

Kierownictwo kursu spoczywa w ręku wy­
trawnego Zawodowca dyr. Jurajdy ż Glinion. Po 
kilku miesiącach nauki uczenice nabywają takiej 
wprawy, że stają się zdolne do samodzielnego wy­
konywania nawet trudniejszych kilimów. t

Nowe, na wielką skalę urządzone zakładv ki­
limkarskie przy ul. Janowskiej dają pracę i dobry- 
zarobek wszystkim uczenicom. Już na kursie o- 
trzymują uczenice premie za poprawnie wykonane 
roboty.

Zwracamy uwagę interesowanych kół społe­
czeństwa na tę możliwość zarobkowania, naJające 
się specjalnie dla dziewcząt i kobiet.

|est to piękna gałęź produkcji rodzimej, ma­
jąca wielkie szanse wielkiego rozwoju, która może 
dać tysiącznym iękom kobiecym uczciwą pracę t 
zajęcie.

ZaDisy na Kursa kilimkarskie przyjmuje Sekre- 
tarjat szk; ty przemysłowej we Lwów e przy ul. 
Snnpkowsk:ej 47 w godzinacn od 9— 12,

PoSoiyzszeiiie komornego.
Wskutek starań organizacji właś icieli nieru­

chomości w  Warszawie, sprawą zmiany cekrGu o 
ochronie lokatorów zajęła się w  terminie przyspie­
szonym komis a mieszkaniowa sejmu. W komisji 
tej po zasadn czem rozważaniu sprawy obrano ści­
ślejszy korni et dla przedstawień a wniossów co do 
projektów, tyczącydi się zmian we wspomnianym 
dekrecie. Komisja przyjęta ostatecznie wniosek ta 
dy m.nistrów w formie nas ępującei:

Dekret o ochronie lokatorów będzie zmienio­
ny na korzyść właścicieli domow i  uwzględnieniem 
nowych warunków, jakie się wytworzy,y od czasu 
uchwalenia dekretu.

Podwyżka komornego tyćżyć się będzie ró­
wnomiernie piocentowo wszystkich tez wyjątku 
lokali, bez różniczkowania stopy podwyżki.

Podwyżka wynosić będGe: od lorali miesz­
kalnych ICO prc., od lcka'i,.handlowych 200 pic., 
od cen oboviazując\ch a p ła c o  y c h  w  c a c r - c u  
r  1C14. U *zg!ędniono nadto dopłaty ,ia rz cz 
właśdic.ela domu istotnej różnicy w wydatkJft mię­
dzy normami r. 1914 a obce nenii, a miano.. »*-ie: 
za woaę, za oświetlenie podwórzy, bram klatek 
schodowych, oraz kosztów ad nimstracji i utrzyma­
nia strćża. Wedrug obliczenie, doptaiy te w sun ie 
wyniosą około 130 prc. komornego zasadnicze-O, 
‘czyli z r. 1914.

W ten sposób w ’ aściciele domów zyskuią 
prawną podwyżkę komornego w wysokości 230 
prc. To  znaczy, iż nadal zamiast 1.000 marek 
komornego meszka rego, opłata wynosić będzie 
3.300 marek, w lokalach zaś handlowych 4.oOO 
ma.ek. '  .

Normu powyższe zyskają moc obowiązującą 
od najbliższego kwartału po ucnwaleniu ich przez 
Sejm.

3  k r a j  a .
T ru ak aw iec .

Każdy z kuracjuszów przebywających w Tru- 
skawcu idąc w kleru;.ku „na Horcdyszcze** — tuż 
za statuą Matki Boskiej, oglądał na polanie pięk y 
pomnik Mickiewicza, postawiony przez kuracjuszy. 
G ly  w róku ubiegłym zawładnęli Truskawcern Ru- 
siai, wnet mołojcy truskawieccy strącili pomnik, 
uznając go za prowokację ruskiego narodu. Otóż 
tego roku przed trzecim maja, robotnicy tutejsi Po­
lacy postanowili w dniu obchodu ustawić pomnik 
napowót własną pracą bezinteresownie i w tym 
celu udali się do Zarządu Zakładu o pozwolenie. 
Naturalnie, me tylko nie dostali pozwoiei.ia, ale je­
szcze wykrzyczano ich za ten pomysł — bo dyre­
ktorem Zakładu, j.st „my sem tadi“ , —  który z pun­
ktu „czeskiego" patrjotyzmu uznał, że najlepiej trzy­
mać pomnik Mickiewicza w lamusie zakładowym. 
Kuracjusze r.apróżno o-z kiwali uroczystości wyjęcia 
z lamusa pomnika — i ustawienia go napowrót na 
honorowem miejscu.

Tę notatkę podajemy do wiadomości zarządu 
zakładu, by i w przyszłym roku, nie odpowiedzia­
no polskim robotnikom odmownie, gdy zecncą ucz­
cić Mickiewicza.

Już to Polacy tutejsi nie mają opieki żadnej. 
Naczelnikiem tutejszym jest poczmistrz, który więcej 
się zajmuje swoimi folwarkami, aniżeli gminą. Tru­
sk a w c e  rządzi sekretarz gminy, który jest zacie- ,

kłym rusinem, a jak jego opieka r.ad Polakami wy­
gląda, to można sobie wyobrazić.

Nie ulega wątpliwości, że ludnością polską 
zaopiekowałby się ksiądz polski, ale na komitecie 
parafialnym tutejsi prowodyrzy uchwalili wyjednać 
u konsystorza zarządzenie, by ksiądz polski p wy­
padkowo nie zamieszkał w Truskawcu, lecz, aby 
konsystorz naznaczył księdzu mieszkanie w Stebni­
ku. Po.vi.,dają złośliwi, że niektórzy z prowodyrów 
bali się,£że z chwilą stałego zami szkania probo­
szcza w miejscu powaga ich zmaleje, i nie będą 
mogli rządzić Truskawcern, jak to teraz czynią, 
faktem jest, że ksiądz polski przyjeżdża z -Stebnika 
do Truskawca, co pewien czas odprawia mszę św. 
i najczęściej bardzo mało kege zas.aje w kościele, 
gdyż ludność miejscowa polska o przyjeździe księ­
dza nie wie, a z powodu ronegłości wsi nie zawsze 
docnodzi do niej odgłrs dzwonka kość elnego. Ru- 
sini mają tu swego proboszcza a Żydzi — poarabi- 
na — Polacy nikogo, któryby się nimi opiekował.

m*)
NA MARGINESIE.

K u l t  ‘ K u ł t .
I ciągnie się Żółkiewskiego, mimo, że był to 

rycerz chrześcijański, ciągnie do rr.zs wargotanych 
wierszy i pejsatych fe leionów za wsMuą cenę, to 
znaczy n e za wszelką, ale za umiarkowaną cenę 
wiej szo ego.

Nie przewidział Żółkiewski zapewne, ze po 
Ce'O ize chwah bnej czeka go druga po wiekach, 
smutniejsza. Nie p rze lic za ł, że na jego cześć obok 
towarzys y. ale nie paiueri ych, tylko tych flaszy en 
„towarzyszy* w nainowszem wydaniu, krzyczeć bę 
dą rycerze z pryłoicamf, fre zachodzącemi na —  
nosy. woownicy, k^rym ze fyirystkich gatunków 
bion najmilsze są —  p aszyny Jo pisań a.

Rozum e się, że bezkarnie weh dzić w podo­
bne towarzystwo nie można. Więc wśród kom le- 
ment w. iak'mi uczczono zasłu onego he mana, 
znalazł się jeden lak', na Który sob e nie zus uż.ł. 
O t . orzeczono n; mnie, ni wię ej, iGk L. un, 
Żółkiewski jest lemu obozowi: lewicy s*c eg lnie 
droG, że w*aśc>wie i on sam był lewi owiem. D o­
bry był humor togo, kto t j  pisa1, ale w baruzo 
złym gus 'e. Żó K'e .ski na to, żeby uróść na pa­
trona lewicy, chodiił zaws/e drogemi zbyt —  pra­
wem'

Nie obroni się wmlki hetman, p zed inważrą 
waszej spiytnej m iioś. 1 N e każe nawet paehołko 
wi ściszać waszego batasu. O i nie .słyszy tego ha 
ł?3u. M es/ka i rzecież w nieb osach, tycł samych, 
do >• tó ycn w< dle star/i polsk ej maKsymy cocho- 
dzą głosy, ale nie wszystMe.

Szpilka.

Zarżą 1 ziem ws hodnkh.
„Gazeta Warszawska" donosi:
bezpośrednie zcwmdywanie zemiaml wschód 

niemi o 'd a  e zastało ministrowi spr.w wewnętrz­
nych p. Skulsk emu, lemu zaś- podlegać będzie po­
wołany pr e/. N -tz-lne D ‘wództwo „szef zar/ądu 
terenów przyfrontowych i etap wych" p. Wł dyszaw 
Raczk ew cz, były naczelnik okręgu m ńsKiego. Po­
mocnikiem i za tęp.ą p. Raczkiewicza jest p Ma 
ciej Jamont, b. zastępca komisarza jen. w  zarzą­
dzie "W^ynia, Dawny podział na starostwa zosa- 
utrzymany. Na raz e pr .ewidywane jest bsadzen e 
16 staro tw. z których najbardziej wysuńęte na 
półi.oc b< d̂ t: grodzieńskie, lidzkie, zapewne now o­
gródzkie, baranowickie. Star .stwa: w leńs ie, irr,*.- 
kie, oszni ańsk'e i 1 inne z byłego okręgu wileń 
skiego nie weszły w ot>ręb_ zaiządu teienów przy­
frontowych i s/ubowych. Tworzenie okręgów lub 
województw lymczoso^o nie jest projektowane. D o 
11 pow atów już się udał starostowie ze szczupłym 
na razie personalem urzędniczym wobec braku o l-  
powied uch sił, częściowo zajętych jeszcze przy 
likwićacii zarządu cywilnego ziem wschi dnich.

Potrzebna jest szybka pomoc i niezwłocziip 
wprowadzenie planu gospodarczego, jednoczącego 
te obszary z dałoś ią Polski. N'esteiy, o  szybką 
p mor najtrudniej. Minrctr wie aprowizacji i rcł- 
nictwa z< powiedzie., podobno, że ziemie wschodn.e 
n e mogą w roku bieżącym liczyć na nią z Kon 
giesówki lub W elkopolski. Nie dostana ani apro- 
w zucji, ani zboża nasiennego. Zapowiedź, ta O- 
znacza katastrofę i głód, szczególnie dla miast 1 
mia t czek. P. Raczk ewicz zamierza kdm k uru­
chomić ctłą energie oig.nów  sobie podwładnych, 
aby pewien naJmiai żvwnoś«i w południowych 
starostwach (W  ł mu) p> idzielić miedzy tereny pó .. 
nocne, mu-ej urodzą ne i kompłtti.ie wyczerpane. 
N ełatwo też zapewne póidz’e z odbudową życ>a 
kultu-al ago . Szkoły powszechne m » ą b v ć  z p o  
wrotem przejęte przez n< wy zarząd, szkoły zaś 
średnie będą pozostawione całkowicie ptcc/y społe­
czeństwa.

W e Lwowie utworzoną została nowa polska In­
stytucja asekuracyjna, jako Oddział lwowsk założo­
nego w  roku 1J70 Warszawskiego To\\-arzystwa uhez- 
I>ieczeń. Towarzystwo to przyjmuje ubezpieczama 
ogma. kradzieży i transportów.

Lącznfe z idem pracują: Polskie T o w a rzy s tw o  a» 
sekuracyjne i reasekuracyjne „Patria“ , które prowa­
dzi działy ubezpieczeń cd wypadków i Towai zystwo 
ubezpieczeń .,Varsovia“ . które zaw.era ub.'zp.eczenia 
na życie.

Warszawskie Towarzystwo ubezpiecze.i posiada 
trzy domy wł *snc w Warszawie i po jednym tye Lwo­
wie, P o . ...iiiu, Toruniu, Gdansku i Wilu e. Vvartość 
tycłi domów wynosi przeszło 30 miljonów mk- fundu­
sze własne Waisz. Towarz. ubezp. w  obcych walu- 
lach wynoszą przeszło ćwierć miliarda wareK. War­
szawskie Towarzystwo ubezpieczeń jest jednem z naj- 
bogatsrych na kontynencie i zapewnia uliczpiecro- 
uym udział w zyskach-

Z?nmr vtom własny we Lwowie (przy ul. Słowa, 
ckiego) zosta ue odpowiednio adaptowany, co nastąpi 
w ciągu roku 1921, b'ura Warszawskiego 'towarzy­
stwa ubezfheczeń i pracujących z niem łącznie Towa­
rzystw „Patria'1 i „Yarsoyia” mieszczą się przy w. 
Żyblikie yicza I. 15.

Oddziałem lwowskim warsz. Towar z. ubezp. za­
rządza dyrektor dr. Aleksander Majerski, który' począ­
tkowo pracował w  Krakowskim Towarz. wzai. ubez­
pieczeń a następnie przez 10 lat był dyrektorem To­
warzystwa urzędników prywatnych we Lwowie 1 
na tem stanowisku cieszył s ę powszechnym i zasłu- 
żonem uznaniejn.

Sekretarzem Oddziału lwowskiego Tow. „VaN 
soyia“  jest p. Maksymilian Zegner. długoletni kiero­
wnik filji lwowskiej wiedeńskiego Towarz. ,,Un:ver- 
sale“ .

Warszawskie Towarzystwo ubezpieczeń posiada 
oddziały, względnie reprezentacje: we Lwowie, Kra­
kowie, Łodzi, Poznaniu, Gdańsku i Wilnie a ajentury 
we wszystkich miastach Rzeczypospolitej Polskiej.

Spodziewać się należy, że wc własnym uobr-*. 
zrozumianym interesie ubezpieczonych i ze wzglęJu 
na dobro kraju, ustanie u nas nareszcie ubezp cozanie 
się w  obcych asekuracjach. Dotychczas niestety one- 
rowało u nas bardzo wiele obcych asekuracji, przewa­
żnie niemieckich, węgierskich i amerykańskich, któr* 
wywoziły z naszego kraju corocznie wiele .niljonów.

Czas nareszcie wyzwolić się z tego jarzma!
W  myśl h=isia ,,Swój do swego“ powinni się wsz> 

scy w  P>)lsce ubezp. ecr-ać wyłącznie v, polskich aso- 
kuracjach, pozostaje c\ch p«d ścfsłą kontrnia państwo­
wą i obywatelką i dających wszelką .możliwą gwa­
rancję. '

Przyjazd woisita no! R ego 
z  Systrji do adanska.

Gdańsk, 2 paźdzemfki.
W  dniu 29-go września przybył do portu gdańskie­

go ofrrft „Woroneż**, okręt angielski, należący dawnie! 
do rosyjskiej floty ochotniczej, na którego pokładzie 
powrócił ze Syberji drugi transport zorganizowanego 
tamże po /ewolucji )olszcw;cIaej korpusu polskiego. 
Korpus ten po niesłychanie ciężkich walkach z bolsze­
wikami, zdołał się częściowo przedrzeć przez całą 
niemal Syberię do Władyv ostoku, skąd żołnierze pol­
scy wracają do kraju.

Transport odebrał w  porcie admirał Borowski, a 
na pokładzie „Woroneża1* odbyło się uroczyste powi­
tanie powracających do ojczyzny tułaczy, przez gene­
ralnego komisarza Rzeczypospolitej polskiej, p. Macieja 
Biesiadeckiesro. który przybył w otoczeniu pułkowni­
ków sztabu generalnego pp Kochańskiego i Dowoyny- 
Solłohuba i inhych przedstawicieli miejscowych władz 
polskich.

Do zgromadzonych na górnym pokładzie oficerów 
i żołnierzy polskich zwrócił się p. komisarz generalny 
z serdecznejr przemówieniem, wyrażając na samym 
wstępie radość, że jako przedstawiciel rządu polskiego 
Jako oierwszy może powitać wracających do ojczyzny 
po tyloletniej tułaczce na obczyźnie żołnierzy polskich. 
„Towarzysze wasi —  powiedział —  którzy przed wa­
mi przybyli do kraiu, nie zaznali zasłużonego wypo­
czynku, nie złożyli broni, lecz poszli ochotnie w  bój, 
aby ratować krai przed zalewem wroga. Nie wątpię, 
że i w y wstąpicie w  ich ślady, albowiem wojna iesz 
cze nie skończona i dlatego na upamiętnienie czynów 
waszych brygada wasza po wsze czasy nosić będzie 
nazwę brygady syberyjskiej, na której cześć wzno­
szę okrzyk: „Niech Ż3'je ,“

. Na przemówienie to odpowiedział krótko, po żoł­
niersku, dpwódzęa oddziału, pułkownik Głowacki, w y­
rażając radość z powodu powrotu do ojczyzny i tak 
serdecznego na samym wstępie przyjęcia.

Następnie zabrał głos maior Pardzan, dowódca 
odziału botjiszów, którzy również na tym samym 
okrecie wracali do kraiu, wyrażajac radość, że moż1* 
stwierdzić przyjaźń łączącą oba narody, polski I lot®* 
wsk1 i wzniósł okrzyk na cześć Polski.

W  odpowiedzi generalny komisan BiesiadedP



zaznaczył, 2c z radością wita przedstawicieli dzielnej 
armji łotewskiej. Stosunki przyjazne między narodem 
pclsknn a łotewskim datują n,© od dzisiaj, a w  osta- 
.nicli czasach stały się one jeszcze bardziej przyjazne, 
i oiska ;est szczęśliwą, żt Łotwa odzyskała niepodle­
głość. Nasza delegacja w  Rydze ffle n.oże znaleźć dość 
siow poch walnych dla serdeczności i gościnności oka­
zywanej jej członkom na każaym kroku władze 
łotewskie. Reprezentant waszego rządu otworzył ro­
kowania rokojowe między Polską a Rosją sowiecką. 
Pokój w  Rydze może dojdzie do skutku a tem sanem 
•Zy esn‘u si<? êszcze bardziej węzły przyjaźni Poleci 
i Łoiwy, z którą łączyć nas będzie nietylko sympa­
tia, ale i wspólny interes.

. '  "eczorem odbyło się w  gmachu generalnego Ko­
ji- isarjatu przj’jęcie Ha przybyłych „Woroneżem1* z 
Syberii oficerów polskich i łotewskich, oraz przedsta­
wicieli grona uchodźców polskich cywilnych, towa­
rzyszących transportowi.

Z wielkiem zainteresowaniem przyglądano się na 
•ach ddańska formaciom nowych woisk i to łotew­

skich, które tu po raz pierwszy przybyły. Z razu nie 
^edziano, co to za wojsko, gdyż umundurowanie jego 
>Jic tu zunelme nieznane. Okręt „Woroneż11 staną! 
ra  Yiśle przy Wisłouiściu. 1 u można było być świa- 
dkiepi bardzo serdecznego spółżyci? Polaków z Łoty- 
f fm i .  Harmonia niczem nie zamącona panowała nie­
tylko wśród wojskowych, lecz i cywilnych, którzy 
stęsknieni do swej ojczyzny, wracali do niej z dalckie- 
20 wschodu. Orkiestra łotewska urozmaicała ostatnia 
chwile Polakom przed ich powrotem dfl kraju. Tu 1 
ównzie rozlegał się wesoły śpiew. Wielkie wrażeni'/ 
wywierał tuż obok okrętu znajduiący się obóz. Wszę­
dzie zauważyć tyło można wielki obiaw radości, któ 
ra jest łatwo zrozurdała, gdyż wygnańcy d  już od 
długich lat nie widzieli swej ziemi ukochanej i nłe mfetf 
wiadomości od swych najbliższycn. Dziś serca ich 
rwą się do nich. Obie narodowości zżyły się w  rsjtół- 
niewoli, a członkowie Ich stali się przj jaciółmi w  wo. 
sołycn, których zapewnie nie miel dużo i w  smutnych 
chwilach. Podróż ich do Gdańska uwala 101 dni,
Z życia Wilna. y . J T

Sprawy^ ruskie.
Rzeczywistość świadczy kaczej! -

Prezydium Ukraińskiej Narodowej rady pomift* 
sc.ło W  dzisrjszym numerze , Ukraińskiej Dumki1* na­
stępujące oświadczenie;

Wobec Oświadczeń polskiego premiera Witosa, 
gen. delga.a ^aiecKiego, oraz głosów polskiej orasy. 
ćąkoby ludność ukraińska Wschodniej Galicji godziła 
£ię na przyłączcie do Państwa polskiego, ptezydjum 
G- N. R. oświadcza, iż poaawane przez prasę polską 
wiadomości są tendencyjno, nie odpowi >dają istotne­
mu stanowi rzeczy i nie opierają się na żadnych enun­
cjacjach szerokich rzesz ludności ukraińskiej ani jej 
miarodajnych czynników a tylko są obliczenie Ua wy- 
Wolaiiie zagranicą iluzji polsko-ukraińskiego porozu­
mienia, potrzebnego polskiej strome do wywołania (? ) 
chwilowo (o ) pożądanych nastrojów".

,.Przeciwnie U- R. N. stwierdza, że stosunek w tadz 
Polskich do ukraińskiej ludności Galicji wschodniej w 
ostatnich czasach zupełnie nie zmienił się ra  lepSze' a 
ukraińskie zaludnienie i dale* mzpżywa pcx polską 
administracją takie ciężkie chwile 1?), któfle do P°^a* 
-Qfcgo przez polską stronę Torozumenla zupełnie ’ej 
nie zbliżają” ,

' yle prezydjum Ukraińskiej Rady Narodowej. 
Rzeczywistość świadczy jednakowoż zup-łmc inaczej. 
*- !lu stron dochodzą wieści, iż ludność uki ąin^ka 
S ?  ^ ó t  władz pclsk eh i polskiego żołnierz, na- 
JJ t w  niektórych okolicach bardzo serdeczna Gnę- 
jlf̂ nez bolszewickie m-iody i nasłanych ula- n-
n Ł T n ^ 1*  * * * >  w ,  * n w r tta .w h
narttr,™ luduość — wyrobiła sobie trzeźwo Patrz^- 
by żyć ? y  ty=h stosunków, w jakich nius^a-
żwiych ^  w pokolenie. Na ebszarach. pito-
unycn na południe od Tu iactm t w  tej rmerz* pa-

wciskowych wtodz Pctlury teł
C7frm, yn' •• zfelędem przejrzała.

polu vv “  Wie Prezydjun. u. N. R- nie byli y  Tarm, 
w S * 11 ,3 P i e r n ik a ,  gd^ cała lu dn ie  n j  
j 1 żydcwską.w jednym zwartym ^  

f ,  ..święto oswobodzeni”  [arnopcla z

serd<?rainSk0"S0Wieckich ko,r-łsarzy 1 W serdecz?e5?0 nastr0jU ^  hoW wfasme tej armn
polskiej, która ją z tego piekła wyzwoliła.
. Rzeczywistość mówi zatam zupełrfte in*cz*d «m-
zeli urr czyste enuncjacje tych, Donad którymi prze-

™  fela, woli ludności ruskiej 1 h® niej ow 7  •’ *'
--owej poastawię kształtujący się J®j stosunek to  1 >
shva Polskiego.

Kronika snurlowa.
s p o r t  _  \  p l e b i s c y t  n a  g ó r n y m  S la s k u .

Otrzymujemy od Polskiego Komitetu Igrzysk 
Cikttpł.sKich komunikat następujący:

W  tych dniach bawiła na Górnym Śląsku słynna 
drużyna piłki nożnej „Cracovia‘‘, która rozegrała na- 
: ‘Puiące gry z tarr.teiszemi klubami polsfciemi przy 
'O c z n y c h  tłumach publiczności;

„ a E lW C  'OLSKIE11 Nr. 470 z d. 9 puźuziemiłcą 1920.

„Cracoyia* —  reprezeatacla oowodu „Katowrice11 
13:0; „Cracovia”  —  „Naprzód”  (LipinyJ 7:0; „Craco­
yia”  — „Słupna”  3:0, czyli ogó'ny plon „Cracovii“  
23:0!

Pod wpływem tych zwycięstw masę sportowców 
przeszło eremjalruc z klubów niemieckich do klubów 
polskich. Dotychczas bowiem sport na Górnym Śląsku 
ogniskował się w  Kilkuset klubach niemieckich. Obe­
cnie, przy bardzo wydatnem poparciu Polskiego Ko­
misariatu Plebiscytowego, który zrozumiał całą donio­
słość propagandy sportowej, powstało przeszła sto 
pięćdziesiąt klubów sportowi ch polskich, których li­
czba stale wzrost?, Poisk.e pismo sportowe pt. ,,Spor­
towiec”, zyskuje coraz większą liczbę prenumerato­
rów, sława zaś sportu polskiego —  coraz więcej zwo­
lenników. Znaczenie sportu zrozumiano dopiero wów­
czas, gdy w  miarę powstawaniu sportowych klubów 
polskich znikały kluby niem»ckie, iz których zbioro­
wo przecnodzono do świeżo powstałych klubów pol­
skich.

Mozę powyższa wiacromosc i KonKreme wyniki 
działalności sportowej będą impulsem dla odpowie­
dnich czynników, które dotychczas jeszcze nie doce­
niają doniosłości i całego zakresu działalności sporto­
wej i nie chcą zrozumieć, że sport iest rzeczą konie­
czną i że trzeba mu dać poparcie finansowe i moral­
ne; że trzeba zacząć budować boiska (Warszawa ma
ieano. boisko, Berhn   kilkadziesiąt) itp. a wówczas
organizacje spor+owe walczące dotychczas o swoią 
egzystencję materjalną, pomyślą o silniejszej organi­
zacji i propagandzie spoi tu w  kraju.

W y c ie c z k ę  je d n o d n io w ą  n a  Z e le m in  
(1.171 mt.) urządziło w niedzielę 1 b. m. Towa­
rzystwo rurysiyczno-krajcznawcze Turyści w licz­
bie 8 osób (w czem 3 panie) wyiecha'i ze Lwowa 
w sobotę 2 b. m. wieczorem o godz. 6*30 w stronę 
Skoiego, dokąd przyjechali o  codz. 12 w nocv. 
Be’ o<'śri inio potem wyruszyli na noc w Sóry. W 
niedalekiej już odległości od szczytu Zełemina tu­
ryści zatrzymali są  dla krótkiego noclegu w lesie. 
Rozpalono olbrzymią watrę, która swem ciepiem 
ogrzewała turystów a nadto oświecała w Około 
miejsce noclegu, nadając mu wiele tajemniczość! 
i uroku., O ko ło  godziny 6 rato wj ruszono na 
szczyt Zełemrna, poczem sk erowano się w stronę 
KodrawcŁ (1 244 mt.) Po drodze napotkano do- 
ttitk myśliwski, zaopatrzony w łóżka o siatkowych 
wkładacn, wymoszczone sianem w stoły i ławy 
i w rąbane dr ewo W owym czasie pogoda nie 
zachę. ała do dalszicn pocz>ndń; mgła wilgotna 
Słiła się na drzewa i trawy, czyniąc tem wiele 
wilgoci, choć deszczu niebyło ,  zasłaniał i oko­
liczne szczyty —  to też luryści wobec osiągnięcia 
głównego celu wy ieczki szczytu Zełemina — po­
stanowili w rwym domku’ przepęd ić resztę dnia 
na spożywaniu darów bożych —" których w wor­
kach było podd statkiem —  i poddać się spoczyn­
ków1, co też z  dobrym skutkiem dało' się uczynić. 
Popołudniu wyruszono z powrotem inną dregą do 
Skoiego^ gdzie już o  7 przystąpiono do wieczerzy 
i span a w hotelu, aby o godz. 3 w nocy wsiąść 
do pociągu i w poniedziałek rano przybyć do 
Lwowa.

§ E J U .
Warszawa. (PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejmu w  dalszym ciągu swego przemówienia powie­
dział p. Głąbiński:

Mogę skonstatować na podstawie sprawozdania 
m-istra skarbu, że w  lipcu nasze wydatki na wojnę 
wynajęły 5 HI miljarda, w  sierpniu i WTzesniu Około 
4H miljarda, tzn. że na cele wciskowe wrydawano ty- 
ęodutiowo ..*den miliard marek tj. około 140 miljohów 
. ziennie. Jeżeli wojna tego wymagała, to obowiązkiem 
oyło organizacji tak wciskowych, jak cywilnych w y- 
datki te robić jak najskrupulatniej.

Przechodząc do polityki wewnętrznej, mówca za- 
rzi. _  że ma ona zbyt często charakter polityki par­
tyjnej I że istnieje nawet zamaskowany absolutyzm Za­

prowadzono także nawet Jaksjś propagandę wewnętrz­
ną, któ.u wcale niema charakteru jedności narodowej 
ijdeą ira >ząd Propaganda ta ma chyba na celu przy- 
sżłc wybory. Mówca s p r z ę g u  U  ^
prowadzili ludzie niepowołani. Mówca wytyka że nil 
rozwiązano dotychczas niektórych oraanizari iak nn 
^  ^ e w w " .  IG Io

P . GłąbmĄi: Kie sz?ruie -ńę u nas odpowiednio

w t i^ e -  kont? r °  ! r  KtÓ1 ą chcemy zabezpieczyć 
wtedv iau  aNV 0 t0 narusza się zwłaszcza

*orin °rKanom publicznym wydaje
p S , - W  T hL T  czy tcż Naczelnika
a ć w  t a f S  własność, którą chcemy zabezpe- 
w " Ł  vC,iI’  me ^  u n,s dostatecznie szan -
r Ł  10 oświadci-nin, ze izad nie
kćie' oioLil ~ aa/iei' towarow przewożonych prze* 

J P olsLl£- To m o2i: wywrzeć vtolnc w  lżenie na 
zagranicy, istnieje tez międzynarodowe prawo prze-

S L T stawie któreso każdy ma praw0 do
Podczas wojny nigdzie), 

a J :  ^ 7 bmi:,kl: Należy się starać, aby nie było kia- 
dzieży kolejowych. Następnie omawia mówca stosun­
ki prasowe i ograniczcma wolności słowa. Nakłada się

kary na prasę częstokroć za podawanie wiadomość^ 
które nie pozostają w  związku z wojną j nie przynoszą 
w  niczem korzyści wrogowi. Ogłoszone niedav no roz. 
porządzenie przez ROP. o karach za obrazę Naczelni­
ka Państwa iest niezgodne z zasadami konstytucji. W, 
żadnem państwie z wyjątkiem absolutnych monarchii 
takie prawo nie istnieje.

Do godz. 11 rano P. ag. tel. nie nadesłała, dokoń­
czenia sprawozdań.a sejmowego, które wobec tego 
musimy odłożyć do następnego numeru.

Dział eKonomkzny.
Przejście Osfbanhu w ręce nolsKi

Mamy do zanotowania w  naszem życiu gospodar 
czem fakt niezmiernie doniosłego znaczenia, świad­
czący wymownie o wymaganiu się naszei tężyzny eko­
nomicznej. Oto dowiadujemy się, że ostóia germaniza­
cji b. zaboru pruskiego pod względem gospodarczym, 
niemiecki bank p. f. Ostbank fur Handel und G-w- .be 
przeszedł w  ręce polskie. Dzieje się to za sprawą Ban 
ku Związku Spółek Zarobkowych, który wkrótce prze 
nieść ma swe biura do dotychczasowej siedziby „Ggfc 
banku”  przy placu Wolności, inne oddziały oraz ka­
sy depozytowe tegoż banku użyć ma na otwarcie wła­
snych placówek, co już częściowo rozpoczęto, otwie­
rając w  dawnych lokalach ,,Ostbanku‘‘ oddziały na 
Jeżycach i św. Łazarzu, lub tez odstąpi ie innym 
bankom akcyjnym albo ludowym.

Jak ważnym jest fakt wykupu „Ostbanku”  dla 
polskiej gospodarki krajowej, wywnioskować można 
z dotychczasowej jego roli w naszych stosunkach 
ekonomicznych. ,,Ostbank”  założony został w  r. 1857 
z kapitałem akcyjnym 3,000.000 Mk. Otrzymał on od 
rządu pruskiego prawo wypuszczania banknotów, 
które skasowano w  r. 1891. Prawo to dawało banków1 
możność tworzenia sobie zapasu gotówki obrotowej, 
którą, oczywista rzecz, używał na wzmożenie niem­
czyzny w  Polsce. Za jego to sprawą handel i prze­
mysł niemiecki zasilany w  kapitały, utrudniai możli­
wość rozwoju handlu i przemysłu polskiego. Z biegiem 
czasą „Ostbank” , zwiększając swói zakres działania, 
staje się najpoważnieiszym bankiem na wschodzie 
Niemiec podniósł swój kapitał akcyjny kilkakrotnie 
do 8 miljonów w r. 1898, do 18 miljonow w 1905 r., 
do 27 miljonów w 1912 r. i wreszcie do 35 miljonów 
w  1917 r. Środki te pozwalają mu stać się ogniskiem 
gospodarki niemieckiej, z którą polskie siły- przed woi- 
ną mierzyć S i ę  nie mogły, jeżeli przypomnimy sobie 
np., że największy obecnie.bank polski, Bank Związku, 
SpóTek Zarobkowych, do 1916 r. miał zaledwie 6 mil. 
Mk. kapitału zakładowego.

Całkowita 'działalność „Ostbanku”  stale była w y­
silona w  kierunku „Drang nach Osten". To też nie 
ominięto najmniejszej sposobności, aby w  ślad za po- 
fjtęyką nntypolską korować antypolską działalność 
gospodarczą. Gay Niemcy zajęli Królestwo Polskie, 
„Ostbank* nie omieszkał założyć kilku swych oddzia­
łów : w  Warsza'vie, Łodzi, Sosnowcu, Włocławku, 
Kaliszu, Kutnie i P Iocku i , będąc uposażony w różne 
przywileje ze strony władz okupacyjnych, w  zna­
cznym sitoonm przyczynił się do eksploatacji kraju1 
p aez okupantów. W  tym samyn. kierunku zdąża iego 
działalność w  tzw. „Oberost” , tj. w  obrębie dzisiej­
szej Litwy i Grodzieńszczyzny, gdzie otrzyma], mo-" 
napoi na wypuszczenie rubli okupacyjnych, zwanych 
popularnie „Ostami” .

Dopiero zmiana położenia politycznego stanowcza 
przechyla szalę zwycięstwa na stronę polską, gdyż 
no. ieden tylko Bank Związku powiększa swói ka- 

I płtał do 60 milj., ostatnio aż do 200 milj. Mk, a inne 
j nasze banki szły w jego ślady. Wtedy to „Ostbank” 

zmuszory jest do ograniczenia swej działalności, a z 
biegiem kurczenia się własności niemieckiej, przewi­
dując stale pogarszanie się położenia dla siebie, posta­
nowił zwinięcie zupełne swych agend na ziem,ach poi 
skich i przeniesienie się do Królewca.

W  ten sposób zwinięte zostaną placówki „Ost­
banku11 w  następnych miejscowościach: Poznaniu,
Byłdącwzczy? Chełmie, Gnieźrł:, Grudziądzu, (Aioj- 
nicach, Krotoszynie, Lesznie, Ostrowie, Rawtózu, To­
runiu, Skalmierzycach, Brodnicy, Swięciu, Qostvniu. 
CzamKOwie Rogoźnie, Starogardzie, Sosnowcu, War­
szawie. Z tych placówek oddział warszawski „Ost­
banku” przechodzi na własność BankiT-Kredytowego 
w  Warszawie i oddział w  Grudziądzu bierze Bank 
Handlowy w  Poznaniu, resztę zaś zatrzymuje Bank 
Związku Spółek Zarobkowych do własnego rozporzą­
dzenia dla siebie lub banków ludowych

3tR>boty regulacyjne na Wiśle. Minister robót 
publicznych, p. Narutowicz, odbył podróż z Warszawy 
do Gdańska statkiem dla zbadania rozpoczętych już 
robót regulacyjnych. Przy tei sposobności minister 
dokonał inspekcji urządzeń portowych, przeładunko­
wych. stoczni, warsztatów i składów w  Gdańsku. 
Obznajmial się też minister z potrzebami rybaków 
i miejscowej ludności nadmorskiej.

X W ęg ie l *(. niem ieckie p o c iąg i tra n z y ­
towe. Od 31 s ycznia do maja r. b. przeszło; 
przez Polskę 461 n:emieckich pociągów tranzyto­
wych (z  Górnego Śląska do Prus Wschodnich), co 
uprawnia nas do otrzymanią od Niemców, licząc



8 „SŁOW O POLSKIE*1 Nr. 470 z d. 9 października 1920

po 12 tonn od Dociągu (podług umowy z dnia 22 
października 1919 r.) — 5.532 tonn *ęg]-.. (pH .

X  B u d że t  p a ń s tw o w y  Ł o tw y . Dochody pań­
stwowe Łotwy w czas;e od 1. I. do 30. IV. r. b. 
wynosiły ogółem 855,223.000 rubli. Najważniejsze 
pozyc e dochodów s ą : jednorazowy podatek od 
nieruchomości 9,487.000 rb., podatek handlowy
5.723.000 rb., podatek włościański (uwłaszczeniowy)
1.024.000 rb., podatek od zysków wojennych 
7,773 000 rb , stemnel 8,431,000 rb., paszoorty
1.278.000 rb., akcyza spirytusowa 14,610.000 rb., 
akcyza tytoniowa 16,946.000 rb., cła 18,213,000 rb., 
lasy 14,398.000 rb., kole e 26,704.000 rb., przedsię­
biorstwa przemysłowo-handlowe 33.568.C00 rb., 
poczta, telegraf, t Jefon 9,902 000 rb., monopol 
lniany 36,421000 rubli, monopol spirytusowy 
5,410 000 rb , op'atv walutowe 8,604 000 rb., emisja 
banknotów 360,715.000 rubli.

X  Z rs e s s e u ie  P r z e m y s ło w c ó w  L eśn ych . 
We wrześniu odbyto się w Warszawie walne zgroma­
dzenie organizacyjne Zrzeszenia Przemysłowców le­
śnych. Zrzeszenie to ma na celu w jak najszerszym 
zók> sie popieranie leśnego przemysłu i handlu i 
obronę jego interesów Do Zrzeszenia przystąpiła 
niezwłocznie większość miejscowych firm przemy­
słowo-handlowych leśnych i zawodowców tej spe­
cjalności. Zrzeszenie ukonstytuowało się wybrawszy 
zarząd z sześciu osób w składzie następującym: pp. 
H, Knothe, J. Kozłowski, Wł. Kryński, (wiceprezes) 
F. Strzegowski, J. Zabiełło (wiceprezes) i J, Zdzie- 

■ chowski (prezes).
Zgłoszenia nowych czfonkow przyjmuje zarząd 

w  tymczasowym lokalu swoim w Warszawie, Nowy 
Świat 27. I. piętro.

X  F i'& ca  d la  in w a lid ó w . Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych poleciło wojewodom zwrócić 
się za pośrednictwem podwładnych im urzędów do 
związków komunalnych z odezwą, aby idąc za przy­
kładem instytucyj rządowych przy obsadzeniu wszel­
kich posad, dawali pierwszeństwo zasłużonym woj­
skowym, którzy ulegli Kalectwu na wojnie

K u rsa  jf łe łly  v ar&zanskicj.
Kurs szacunkowy z  7 października 1920 p o <

Waluta markowa
Wartość Trar- 
kuponu sak-*-

Miasta stół. Warszawy — — —•-*
ó'o 1913-1 10 r. 0-00,0 274—
6[ o 1917 r. za Mk. 100 0 00,0 130 —
5“/o Ban ku ziemiańskiego Otó.O —

Listy s stawHr
4!/3»/n ziemskie C-00,0 183—tf
4°/o „ tV.V»,o 230-50-
5n/o miasta Warszawy 04)0,0
4W,«/c ■ “ 000,0 213-214 -
51« „ fcodt
4.W« .
6 prc. Banku hipotecznego OtjO.O 

Waluty.

Waluty

Żfdaiia Potruk)
wano

216 — 213-
‘.Ó S ! - 9 9 -
1C3 191.-

163
31 243 230

214 212
* —

— —
_

ICC’ 96
r •

Czet;
żądano poszukiw. żar ano posz.

's. 310 - _•__ W,
łs 3?0 — 317*50 --•-- ■ —
Rs. 100-— 93-- 9 1 - —
Rs. o7”— h3-50 —•— —

53”- 5 5 - 53 - . 55
40'50 4 U - 40-50 42-—
*0:5J 4?-- 40*50 2—

8V- 0Z-— 90 - 95-
0'— o - - 3-70 4 —

1 8 - 191— —•— —•—
4.’ ”- 4 5 - 43— 45 —
18-98 19., 5 1-95 1975

0 3 5 - 9 S 3 - 935— m - -
X  )•— 280-- ?60 — 2TO-—
21 (V - 2 2 5 - 2i0‘— 225— .

4:75 5-25 4 75 5-25
117' 11 25 10-73 11-25
84 — 8 7 - 84 87’-

43 0 - 4 6 0 - 430-- 160'—

— •— 6-ćo 650

Korony szwedzkie 
v duńskie 
„ norweskie 

, niem.-austr.
„ czes^o-słow 

Franki francusk e 
B szwajcarskie 
„  bt 'giiskie 

Funty szterhngóv.- 
Polary Stanów Zjedn. 
Do a-y kanadyjskie . 
Le: rum ńskie 
Liry wl sk *
Oul *eny h lenders-ie 
Marki niem. po 1000 
Marki nin po 100 
Marki fińskie

Zurycn (PAT). Giełda dewiz z 7 października-
Be ,:n 5-75 (—■ —), Wiedei. 2-37 ( - • —), “ raga 8-1 

(—’—), Hulandja 1958 Nowv Jork 6Z4-—, (—)

Londyn Ci 85 f—*—), Paryż 417 (—•—), Medjolan 25'50i 
8 .nkse.a 4o-75 (—■—), open.uga 88-50 (—•—), Sztok­
holm i24-6 *—•—), Chrysijanja 87-25 (— — , Maaryt
9:--5- ( *—), Busnos ->y.es 230 — (—•—), Korony austria­
ckie stemplowane I 80 (----- )

War..ztfya ,0;— (0 - ) ,  <
Budapeszt 1-80 t—•)
Bukareszt Jl-feO.
Zagrztb 5 — (—•—>.

Atotfsft. (PAT). Kursa austr. C nT li deviz z 
razdzietnika.

Amsterdam 9350 , B e r ! !n  548'5 (—■—), Zn
rych 4800 i—0*. - ) ,  Chrystjanja 4)00 (—•—), i\ops hagj 
4100 (— —), Sztokhom-; 5950 (- —■), Marki miemii ■ 
-n.ie 342.5 (• - - ) ,  Lei 5- i  -  ( - • - ) ,  . !wv -.,>0 -  ( - ■ - }

i iJrnknoty szwajcarskie 4775”— Banknoty francuskie
2025— — -), Liry 1250 — ( •—v No y aug .uk,t 98J —
( ), D dary29J — (— —), Rabie carsicie 23J ( —•—\
Notj- włoskie — (—'—).

Kuny w wolnym obroni z 7 październ ik i

Budapeszt Noty stemplowa ie 97—104.
Warszawa — Kraków w markach polskich 105— 

126--.
Pram — t— Czeskie po 0 000 kor. - 

(—•—), ężpsk c mniejsze , — —), nowe noty dyna*
rowe OOu—0000 --, Zagrzeb 267— 287. ,

Iłekrnhija.

S K IA D A M  S A S  O B E R T Y Ń S  
w łH c k i1 dóbr

zma-ł w Krośnie, ro długich i cięż1 ich ciem ieniach 
zaopatrzony iw. Sasram .‘ntami, dn a 6 października 

1920 r. przeżywszy l i i  71.
Obrręd pogizębowy odbę żiu się w sobotę dnia 

9 paździrrn ka !9?0 r. o godzinie 11 ej Pf ed pos i* 
dni m ? k.plicy Boimów na cmentaiz Łyc a owski.

erem w nieutu‘ona w żalu żona, dzieci i bracia 
Zmarłego krewnych, przyjaciół i znajomych z; wiaaa- 
miaii 524?

I C en y  oę łon seń :
Ogłoszenia za wie-sz lub jego miejsce 
drobnem pismem 2 MK. — Nadesłane 
nekrologja za wiersz drobnem pi­

smem lub jego miejsce 5 Mk.
O G Ł O S Z E n r Z A

C en y  o g ło s z e ń :
%V a r i i  v kronice 10 Mk. za wiersz, po 
kronice I  Mk., na pierwszej ;tronie 20 Mk. — 
Drobne og">szeni W» (enigdw za wjrr»z_ — 
O po-zenij zamiejscowe o  lOO-t J-oJsze. 

Ogłoszenia zagraniczne o SOO", droiszc.

SUKNA w  w ie lkim  w y  b o r z e  tylko  d o b o ro w e
jakoteż niaterje na ubrania mę­
skie, sportowe, na spodnie, palta, 
kurtki, płaszcze męskie i damskie, 
oraz na ko ijumy, także podszyt**i 
pod ubrania i pada — — —  —

s
s

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K N A
R A l i S K l  &  G R O C H O L S K I
Łu tów , uL Ru fou ish iegc 7, n a p rz e c ie  Katedry,

F .U F K O  i S P U S E D A Z .

y  fciC^StłlL# bruliony, bloki rysunkowe I wszelkie 
j  przyb~ry szkolne po'eca „Sarmary.!**. 

Lwów, Akademicka 8. 5252

K i sprzedaję wszelkie Drzedm iotv antyczne porce- 
lanę, szkła i,ranki, portiery, dywany, chodniki 

Jaroszew ni handel starożytności Lwów Romanowicza 9.
5 94

ogpio-rwała wertheimowskc, we.kość 3, 1..Karnie 
pociągowe do . rzeaania. ,Piioi“ Lwów, B ;t.te­

g o  4. ‘ 5389

Szopy, lisy i tchurze co sprzedania. Wiadomość od 4 -7 
i Pułaskiego 3, II piętro na lewo. 5511

Pitna d0 krycia dachów po cenach hurtownych, poleca 
» ńpfli „Piiot“  Lwów, Batorego 4 5309

I decymalne i balansowe, primusv, drabinki pokojowe, 
---a* kasy żela ne, młynki ao czyszczę ńa zboża, pługi, 
>rcny, papę dachową poleca M. Kierski Lwów pasaż Mi- 

ascha. 5504
A U n r a  oiejne n<. ptótnie, oprawne, sprzeda „Skłau..ica 

& ijf pair.iąiek* Haiicr.a 19. 2̂43

Pntpo przerałia ia;nodniej, farbuje chemicznie, kupu- 
4 Utrd, jz j przyjmnje do komisowej sprzedaży. Krr^iec 
damski i męski na miejscu. Za lisy, tchórze, tomaki płaci 
ceny najwyższe. Na składzie okazyjnie futra d nabyć a. 
WŁADYSŁAW SO 1K obecnie uwów, ul. Chorążczyzny 5, 
II p. róg Akademickiej. 55z2

H ł » l l < ł  \u Stryju murowana, solidnie budowano 
W i l l f l  t  wielkim komfortem id o t t  dużym oętrodrm 
pokoi 8, przedpokój, słajnia na 4 konie, wozownia, 
praczkarnia, Kurnik, -kład na naręędzia. Natycb ilast 
na sprzedaż. Zgłoszenia ttleżuchów p. Stryj. 5230

iD ia n in n  do sprzedania . W iaJcm ość tylko w niedzielę. 
I I tH I rU y  Leona Sah.ehy 83, 1 p ię t to  na l .*ro. 5237

Bardzo piękna realność,
gospodarcze i morgi 3 wspaniałego ^adn i ogro.iu, w cudo- 
wneni położeniu, na spizedaż. ul. Akademicka 5, Dru­
karnia. 5233

-  W O L N E  P O S A D Y . -----

Pnoyiilrti ifl koncynrerta, Polaka, chrześcijanina. O erty
ruołur iijn z żądaniem do Administracji Słowa Polshi g j 
nod adresem S. K. 5228

P O S A D Y  POS'dIiKDB7 A N E .

Prali l«P7nv gospodarz na nfały folwark poszukuje posa- 
r iu tiy tŁ lIf ciy zaraz. W adontość u ks. Sliwaka Lwów 
PiancszkańsKa 17. 5419

InteligentnamłoJa os'iba szuk® P9?30)' ^acoistnej go.
„Samotna"

spodyni także na prowincji Słowo Fo skie
5231

Z A G I N I E N L

Pt. ma jaką wiadomość o m *im siostrzeńcu Adamie Lan- 
lyiu gnerze, ochotniku Det tchcnient Majora Abrahama, 
który trał udział w walkach poa Zsdwórzem w 1 kump, 
■arabinów maszyi owych. Łaskawie zgłoś Kantor Słowa 

Polskiego Wojianowic Zim t wi^za 11 —.5. 54Ć6

I R u Z N E  D O N IE Ś  [Ł N 1 A  — — —

mirgów ziemi w uowiucie kulikowskim zai.t’enię za
“ “  lealność we Lwcwie z ogrodem i stajnią. Tyikc* pol- 
ski?j narodowości Chrześcii ńscy oferenci zgłoszą się pi- 
sen r.ie do auw. Dra Sta isława Koryiki Lwów fcwza .ow- 
ska 3. )2c9

Tlfim ^drow'a TPO. V Zrkopanem przyjmie jeszcze ale 
1 Dul w ograniczonej liczbie nu kurację lub pobyt. Dla 
młodzieży szkomej zapewnia sią opiekę pedagogiczną, sa- 
nt rną o az urządzi sie kuisa gimn izjalne w zakresie kla­
sy pizygo ow-iw-zej 1 i U kl guunazjum Zgłoszenia zaraz 
w Towarzystwie Polskiej Pomocy Gospodaiczzj Kraków 
Skałka. 5234

S Y P I A L N I A !
jasna n r llfu roa a n a , fu m p le fc - ok a zy jn ie  i z  
nabycia W iadom ość m ied zy  »  j a  7 w leezo rem

L IU.t3 SPFOYCYJNO-FRIEWOZO«VL

fflarya 4DASI01F8KA
Lwów. Cąornrckir “ O 3, 5244

5498 K t o  ma do sptzedanla
jakąkolwiek realność, grunt, sklep, fabrykę, ja­
kiś towar, las, majątek ziemski, a chce prędko 
korzystnie i bez żadnych trosk sprzedać niech 

się zwróci do Ajencji Handlowo-Komisowej

„ O  E :  A Z T  

ulica K opern ika  1« II . piętro
-nad apteką. Zgłoszenia puyjmuje się od 4 -6.

9AA W  j»błek wyda ka*de drzewo, raiora ’ n‘e i pro- 
ouV L){. duktywnie oc vsz<.zony i przecię y jad pizez 
Przedsiębiorstwo Ogrodnicze Lwów Kaiec/a 0. 55 6

K o n s ty tu u ją c e
W alne Zgromadzenie Banka Ziemian

S p ó łk i  a k c y jn e j w e  L w o w i e .
odbędzr- sie we Lwow ie dnia 16 października 1920 
o g-odz. 4 po-poł. w gmachu GjjL Towansystwa kredy- 
*'«vegc> ziemskiego przy ul. Kopernika 4 z następują­

cym porządkiem:

1; V 7ybór przewodniczącego Walnego Zgroma­
dzenia konstytuującego;

2) Powzięcie uchwały w przedmiocie utworzenia 
Spółki akcyjnej i ostatecznego przyjęcia statutu w 
brzmieniu zatwierdzonem przez władzę rządowa;

3) Wybór 9 c z ło n k ó w  Pady nadzorczej na pierw­
szych 6 lat administracyjnych wedle postanowienia' 
par. 36 statutów oraz 5 członków i ich zartępców ko­
misji rewizyjnej na pierwszy rok administracyjny.

Konstytuujące Walne Zgromadzenie może po­
wziąć ważne uchwały co najmniej jedną czwartą czę­
ścią głosów subskrybentów reprezentujących lączn!e 
najmniej K kapitału akcyjnego.

Na. powyższe zgrom idzenie zapraszają wszystkich 
subskrybentów Banku Ziemian (BaiJtu Związku Zie­
mian) założyciele.

W c Lwowie dnia 7 października 1920.

GaL To warzy si «ro Kredytowe Ziemskie, ZwlązeK 
Ziemian.

S y n d y h a t  R o l n i c z y
Lwów, ptac M ir ja c k i 1 0

5456 . dostarcza
natychmiast wszelkie meszyny 

I narzędzia do uprawy toli
f e - U L p - U - i e

Nasiona t o  i zboża pakon tw n gen tow e .
Redaktor odpowiedzialny: S^aish w Biega. drukarni ^błowa Poiskiego" ood zarządem Wilbcłma. Antoniego bkrzyczyńskiegOf


